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Kiedy w skutek wydalań z Prus zachodnich 
i Szlązka pruskiego Koło posłów polskich 
parlamentu austrjackiego zajmywało się wystóso- 
waniem w tej mierze interpelacji do Rządu, do- 
magał się w Kole p. Hausner, ażeby pomiędzy 
inuemi oprzeć się na owem postanowieniu kon- 
stytucji niemieckiej, które sprawę wydalań oddaje 
bezpośrednio pod kompetencję niemieckiej Rady 
związkowej i z tego punktu wyszedłszy zdążać 
ku temu, ażeby Rząd ausurjacki w drodze dypło- 
matycznej starał się u Rady związkowej o znie- 
sienie barbarzyńskich rozporządzeń Rządu pru- 
skiego. Przeświadezenie, że sprawa ta należy rze- 
czywiście do Rady związkowej, a tem samem 
podlega kompet-neji Sejmu Rzeszy, 
mentu niemieckiego, wynikające wprost z brzmie- 
nia konstytucji niemieckiej, dawało na chwilę 
nadzieję, że parlament nie omieszka wmięszać 
się w tę sprawę i wpłynie na Prusy o tyle przy- 
najmniej, że w zastósowaniu tego nieludzkiego 
rozporządzenia przynajmniej jakie takie nastąpią 
ulgi. 


Wkrótce potem jednak dowiedzieliśmy się z | 


odpowiedzi, danej przez hr. Taaffego na interpe- 
lncję Koła polskiego, że Rząd pruski sprawę tę 
uważa jako należącą wyłącznie do rzędu spraw 
domowych królestwa pruskiego, że więc się na 
nic nie przyda odwoływanie się na stosunki mię- 
dzypaństwowe. Było to już wyraźną zapowiedzią, 
ża i parlament niemiecki nie w tym razie ` nie 
osiąguie, choćby miał jak najlepsze zamiary, po- 
nieważ Bismark stanął na stanowisku partykula- 
rystycznem, z którego zejść nie myśli. 

I rzeczywiście, kiedy z początkiem grudnia 
r. z. ks, Jażdzewski zainterpelował Rząd związ- 
kowy w sprawie wydalań, odpowiedzią nu tę in- 
terpełację było.owo sławne orędzie eeshrza Wil- 
helma jako króla pruskiego, które w sposób tak 
drastyczny warowało dla książąt miemieckich 
wolność rozporządzania się w swoim krzju nie- 
Zuleżnie od państwa, jak gdyby uutorem jego nie 
był ten sam Bismark, który stworzył i ugrunio- 
wał jednolite państwo niemieckie. Co więcej, 
tenże sam Bismark dodał od siebie kiika dra- ; 
stycznych komentarzy i odmówił wprost odpo- 
wiedzi na interpelację, twierdząc znowu, że 
Sprawa ta jest sprawa wyłącznie krajową, pruską 
i nie należy do kompetencji Sejmu Rzeszy. 

Sejm ten jednakże innego był zdania. Po- 
mimo wszelkich zaprzeczeń Bismarka uznał się 
kompeteninym w tej sprawie i wziął pod rozbiór 
odłnośne wnioski. Po długiej d<bacie, kcóra za- 
Jęła ostatnie dwa dni przeszłego tygodnia odrzu- 
cono wprawdzie wszystkie wnioski, dążące do 
usunięera lub zmodyfikowania rozporządzeń Rządu 
praskiego, ale powzięto na wniosek Windhorsta 
uchwałę, zawierającą surową naganę postępowa- 
nia Rządu pruskiego. 

Uchwała ta mie będzie miała niestety ża- 
dnych skutków praktycznych. Bismark uparcie 
stol ma raz zajętem stanowisku, i nietylko on, 
ale nikt z ezłonków Rządu związkowego nie był 
nawet obeenym przy rozprawach. Bismark uie- 
tylso nie bierze do wiadomości tego, co tam 
Sobie w Sejmie mówiono, ale przygotowuje się 
już dawno do dalszych kroków, celem „zabezpie- 
czenia żywiołu niemieckiego w prowincjach wscho- 
dnich od przewagi polskiej,* jak to zapowiedziała 
mowa tronowa przy otwarciu Sejmu pruskiego. 
Nie poprawienia więc, ale pogorszenia stosunków 


"w Poznańskiem oczekiwać nam należy i przygo: 


ować się Z góry na to, że mie skończy się na 
średniowiecznej razzji, której ofiarą padną wszyscy 


„poddani państw sąsiednich, których jedyną zbro- 


dnią, że się rodzili na ziemi polskiej — mniejsza 
0 to, czy to starcy niedołężni, czy dzieci, czy 
słabe kobiety — mie, na tem się nie skończy. 
ójdzie za tem cały szereg postanowień, ujętych 
w Żelazna formę prawa, których zadaniem będzie 


uniemożliwić poprostu -warunki bytu żywiołowi | 


polskiemu, odjąć mu lub przynajmniej ograniczyć 
wszystko, czego potrzeba nie już do istnienia 
narodu, ale jednostki. Sławne ukazy carskie, za- 
braniające w t. z. ziemiach zabranych nabywania 
dóbr, ograniczające prawa dzierżawy itd. posłużą 
tujw pierwszej linji za wzór godny naśladowania, 
a za tem pójdą ograniczenia w szkole, a potem 


-Wa dziejom. przełomie 


Powieść historyczna z XVgo wieku. 
Przez 


Józefa Rozosza. 


Tom pierwszy. 


(Ciąg dalszy). ' 

Opat brwi ściągnał. Na jego pięknem obli- 
czu malowału sią zdziwienie. 

— Jakto, czyżbyście śmieli nas już porzu- 
cać ? — zapytał. 

— Samowolnie nie odważylibyśmy się nigdy 
na taki krok, ufamy jednak, że wasza miłość, 
uwzględniając nasze położenie, sama nas puści 
w łasce swojej, byśmy jak najprędzej mogli tam 
zdążyć, dokąd nas obowiązek wzywa. 

— Już raz wam mówiłem, że Sobor nie 
skończy się tak prędko i dla tego do Konstancji 
Zawsze w czas zdążycie. Niewłaściwa byłoby zaś 
rzeczą, aby goście z dalekich krajów, nie byli u 
nas w opactwie. Wszak za to, żeście nam pomo- 
gli tyle zwierzyny upolować, musimy Wam w do- 
mu podziękować. Nie trzyjcie bezpotrzebnie czoła, 
rycerzu, przecie nie dzieje wam się krzywda. 
Dzisiejsza noc odpoczniecie pod naszym dachem, 
jutro zaś, jeśli tego koniecznie zażądacie, wolno 
wam będzie odjechać nawet o wschodzie słońca. 
Proszę za mną! 

To powiedziawszy, skoczył na swego konia, 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


t. j. parla- | 


złr— 


miec 


pewnie i w prawie do pracy, którą jak wiadomo 
państwowa mądrość żelaznego księcia ogłosiła 
również za własność narodową. 

Cóż tu pomogą wszelkie rozprawy, debaty i 
uchwały ? Cóż to pomoże tym nieszczęśliwym, że 
przyjęcie wniosku Windhorsta daje świadectwo, 
iż nie cały jeszcze naród niemiecki pozbył się 
resztek uczucia ludzkości + Rzeczywistości to w 
niczem nie zmieni, 8 rzeczywistość ta, straszna 
już dzisiaj jak uajciemniejsze chwile wieków śre- 
dnich, straszniejszą jeszcze będzie. 

1 CT 


W sprawie wymiaru należytości 
skarbowych. 
(Dokończenie.) 

Pobiwszy się, jak to widzieliśmy, własnemi 
argumentami w wykazaniu potrzeby zmiany usta- 
wy, uby się stało zudość rezolucji sejmowej, 
szanowny autor oczywiście obawia się, aby : rgu- 
menta jego nie były powodem do postawienia 
w Radzie państwa wniosku na zmianę dotyczą- 
cych postanowień i występuje zaraz z całym sze- 
regiem argumentów, że zmiana taka byłaby nie- 


| praktyczną. Mianowicie zarzuca, że w takim ra- 


zie pomnożyłaby się liczba rekursów bezzasad- 
nych i lekkomyślnych, eo spowodowałoby znacz- 
uą zwłokę w załatwianiu rekursow, szkodliwą 
nietylko dla Skarbu państwa, ale i dla tych 
stron, których rekursa są słuszne i zażalenia 
uzasadnione, „a jeśli wyszłoby ouo ua czyją ko- 
„rzyść, to chyba na korzyść pokątnych pisarzy 
„i tych wszystkich, którzy w pisaniu dlu stron 
„rekursów upatrywaliby dla siebie pożądane żró- 
dło dochodu...* 

Umiejętność oddawna, a Rządy Austrji od 
czasu zaprowadzenia konstytucji dążą wytrwale 
do zabezpieczenia, o ile to być może, najwięk- 
8zego, praw poszczególnych obywateli i zasłonię- 
cia ich przed dewolnościa organów władzy, a 
cały szereg ustaw zasadniczych, utworzenie Try- 
busałów administracyjnego i państwowego, za- 
prowadzenie Sądów przysięgłych itd., są wy- 
mownemi dowodami tego nowożytnego prądu. 

Zresztą w ustawoduwstwie całej Europy jest 
nstaloną zasada, że tylko prawomocne orzeczenia 
powinne być egzekwowane, a wyjątki w tym 
względzie tam tylko istnieją, gdzie dobro ogólne 
lub wyższe względy polityczne koniecznie tego 
się domagają. Z obawy przed mnożeniem się 
rekursów i zażaloń możnaby zarządzić, aby każ- 
dy wyrok pierwszej instancji sądowej, mimo 
wniesienia odwołania, był bezwzględnie egzę- 
kwowany, azega dotychczas żaden prawnik nie 
żąda RE 

Twierdzenie, że odroczezie egzekucji aż do 
prawomocności wymiaru ze szkodą Skarbu pań- 
stwa byłoby połączone, upada samo przez się, 

j jeżeli się zważy, że według ustawy od 31. dnia 
p dorę seniu nakazu zapłaty należą się Skar- 
owi państwa odsetki, a nadto, gdyby nawet 
jakakolwiek ztąd szkoda dla Skarbu państwa po- 
wstać miała, to nie stoi ona w żadnym stosunkn 
do tysh szkód i strat, któr: obecnie kontry- 
buenci ponoszą. Rekursa wnoszone przez strony, 
już obeenie nie po parę, ale po kilka lat zale- 
gają, a tymczasem strona jest wyegzekwowaną, 
wskutek czego opłaca ona należytości egzeku- 
cyjne, których nawet w razie wygrania rekursu 
nikt jej nie zwraca. Egzekucje te powtarzają 
się po kilka razy do rokn, a n ;:lnić się od nich 
przez złożenie sumy egzekywo;;*nej, byłoby bar- 
dzo nmieracjonaluem, gdyż nietylko trzeba kilka 
łat czekać, aby po wygraniu rekursu kwotę Za= 
płaconą odebrać, ale nadto zwrócenie raz przez 
! Starb pobranej należytośc: jest nader rzadkiem 
zjawiskiem, gdyż potrzeba tu niezliczone prze- 
być formalności, jak np. żądany często, niełatwy 
przecież dowód, że kontrybuent z innego tytułu 
| Skarbowi państwa nie jest nic winien. 
Zresztą podnieść tu trzeba, iż zdarzały się 
| wypadki, że jeżeli rekurs przez więcej jak trzy 
lata zalegał, władza skarbowa nawet w razie wy- 
grania rekursu, należytości zwracać nie chciała, 
uważając prawo żądania zwrotu za wzadawnione, 
w myśl $. 77. ustawy o należytościach i rozpo- 
r enia Ministerstwa faansów z 6. kwitnia 
156% 1. 58602. Wiedząc tedy, czego się muszą 


wiańskich, ruszył przez łąkę ku drodze. Nasi 
znajomi, zrozumiawszy z tonu jego głosu, że na 
swojej ziemi nie uznaje on niczyjej woli, krom 
własnej, musieli uczynić czego od nich żądał. 
Spytek wcale się za to nie gniewał, mógł bowiem 
poznać ludzi, których dotąd znał tyłko z opo- 
wiadania. Prócz tego w orszaku książęcym do- 
strzegł bardzo wiele ładnych niewiast, a były to 


żony, bądź córki okolicznych rycerzy, któ- 
padé wade Śmidsiał rozweselić oko młodzieńca. 


Z wszystkich jednak najpiękniejszą wydała mu 
się Hermina, która razem z matką, z twarzy 
wielce do niej podobną, siedziała w kolebie, ma- 
jącej po obu bokach szklanne okna. Był to po- 
wóz, w owych czasach tak jeszcze rzadki i drogi, 
że mogli go posiadać ledwie monarchowie, Na 
Wawelu, w Krakowie, znajdował się dotąd tylke 
jeden taki, a sława © nim rozchodziła się po 
wszystkich ziemiach. Rycerze jadąc obok koleby, 
zaglądali ciekawie przez szyby, a niektórzy z 
nich wszczynali także rozmowę z damami, na 
którą one swobodnie odpowiadały. Siostra Her- 
miny, czarnobrewa Teresa, jechała tymezasem na 
koniu wśród tłumu mężczyzn, z którymi żarto- 
wała i śmiała się na głos cały- Leopold, ów ry- 
cerz z ryżą brodą, któremn zabrała stanowisko 
pod lasem, trzymał się ciągle jej boku, lecz ona, 
jak dawniej, tak i teraz, nie zwracałą na niego 
uwagi. Zamiast słuchać żartów rubasznych i od* 
powiadać na jego pytania, wolała zaczepiać ry- 
cerzów młodszych i ładniejszych, gdy z nich 
który nawinął jej się pod rękę, a prócz tego 
rzucała Spytkowi zuchwałe spojrzenia, chcące go 
koniecznie do tego skłonić, by swoją osobą jej 
orszak powiększył. On jednak jakoś się tego nie 


z 


wziął sokoła na rękę i skinąwszy na panów sło- 


spodziewać 'i nie chcąc czekać latami na zała- 
twienie rekursu, a tymczasem być ścigane egze- 
kucjami, strony płaca należytości, chociaż do 
tego nie 8%} obowiązane, co szczególnie ma m ej- 
sce wówczas, gdy kwota wymierzonej należy- 
tości jest mniejszą, jak najskromniejsze kosztu 
ułożenia rekursu. 


Oto są. dla każdego logieznie myślącego 
jasne przyczyny stosunkowo rzadkiego wnosze- 
nia rekursów, Wskuiek czego twierdzenie Gazety 
Lwowskiej, iż dowodem odpowiedniego wymiaru 
należytości jest okoliczność, że w roku 1884 na 
200.000 wypadków wymiaru należytości, tylko w 
4000 wypadkach wniesiono rekursy, jest chyba 
wprost na okałamucenie obliczonem. 

Rozumiemy to bardzo dobrze, że Gazeta 
Lwowska nie może występować z projektami re- 
formy obowiązujących ustaw, ale pojąć nie mo- 
żemy, aby wł obronie obecnego stanu rzeczy, 
opierającego ię prawie wyłącznie na przestarza- 
łej praktyce urzędowej, występowała z pogląda- 
mi, które mogły być w roku wzdunia ustawy 
należytościowyj 1850, za czasów Ministerstwa 
Bacha, rządówemi, ale których Rząd obecny 
w obee tylekrpó głoszonych swych zasad wy- 
przeć się mausj, jak niemniej zdziwi każdego, że 
ua poparcie śwego zapatrywania posługuje się 
ona argumentąmi, nie mogącemi najlżejszej wy- 
trzymać krytyki. 

Ziupełna słuszność ma Gazeta Lwowska 
utyskując na ta, że bardzo znaczną część doku- 
mentów sporządzają pokątni pisarze, i że doku- 
menty te są miejasne. Że w razie niejasności 
dokumeniu urzędnik ma prawo przy uszczać w 
myśl ustępa 1. uwag wstępnych do taryfy z 9. 
lutego 1850, iż interes został zawarty w sposób, 
dopuszczający wymiar wyższej należytości, jest 
także prawdą, wszelako niejasność ta dokumentu 
w takim razie musi być absolutną, to jest istnie- 
jącą dla każdego prawnika, a nie może być pła- 
szcezykiem dla pokrycia braku osobistego wy- 
kształcenia prawniczego. Zresztą zastósowanie 
tego, przed 35 laty wydanego przepisu, którego 
dziś żaden parlkmeut by nie 'uchwalił, powinno 
być bardzo oględne, tak jak oględnem jest za- 
stósowanie obegne w praktyce kodeksu karnego, 
wydanego także w erze przedkonstytucyjnej, 
gdyż inaczej wymiar należytości posługuj:.ć się 
wyrażeniem  Głażety Lwowskiej, zależyć będzie 
rzeczywiście od „widzimisię urzędnika“. 

Mówiąc o niejasności dokumentów sporza- 
dzanych w Galicji, powiada Gazeta Lwowska, że 
dokumenty $é, nie posiadająe wymogów kardy- 
nalnych, wprawiają w zdumienie innych prawni- 
ków krajów koronnych, dostawszy się w ich 


ręce. 

Jeżeli zarzut ten odnosi się do adwokatów, 
eo zresztą bardzo wyraźnie z całego toku arty- 
kułu przebija, to jest onj czczym frazesem, który 
rozmyślnie mija się z faktycznym stanem r.eczy. 
Moglibyśmy przeciwnie wyk zać cały szereg wy- 
padków przekonujących, że rzecz ma się od- 
wroinie, a tu tylko zwrócimy uvagę na oko- 
liczność, że chociaż nasze stosunki ulegają czę- 
sto bardzo ostrej krytyce pozakrajewej prasy 
perjodycznej, w czasopismach fachowych lub in- 
nych adwokaci galicyjscy nie spotkali się dotąd 
z zarzutem, że pod względem wiedzy lub zdol- 
ności niżej stoją od swych kolegów w innych 
krajach koronnych. 

W dalszym toku artykułu w mowie będące- 
go Gazeta Lwowska pije już całkiem wyraźnie 
do adwokatów, twierdząc, że przy większych in- 
teresach, zawieranych przy pumocy doradców 
prawnych, wymiar należytości zawisł od umie- 
jętBości i doświadczenia, a zwłaszcza od znajo- 
mości ustaw i przepisów należytościowych tych 
prawnych doradców i wytykając, że ciż prawni 
doradcy znajomości tej nie posiadają. 

W odpowiedzi na ten zarzut, powołać się 
musimy ua udowcdniony przez uas powyżej fakt, 
że do zgodnego z ustawami obliczenia należyto- 
ści przedewszystkiem potrzebną jest dokładna 
znajomość ustaw prywatno prawnych, którą adwo- 
kat nabywa nietylko na Uniwersytecie, ale skła - 
dając egzamina Ści-łe celem uzyskania doktoratu, 
w ciągu swej kandydackiej praktyki siedmiole- 
tniej w Sądzie i w kaucelarji adwokackiej, ada- 
domyślał i jechał dalej w gronie swych przyja- 
ciół, ilekroć zaś Teresa na niego nie patrzyła, 
zerkał ku kolebie, szukając w niej oczu fijułko- 
wych i usteczek jak maliny. > 

Właśnie gdy z łąki na drogę wjeżdźali, 
w tyle dał się słyszeć przeraźliwy krzyk niewie- 
ści. Książę pierwszy, za jego przykładem iuni, 
konie zatrzymawszy spojrzeli w tamtą stronę. 
Z lasu wybiegło dwóch chłopów, silnych, bar- 
czystych. Wlekli za sobą kobietę już niemłodą, 
na pół nagą, która z nimi się szamocąe, w nie- 
bogłosy krzyczała. Jej twarz była brzydka, ospą 
poorana, oczy miała krwią nabiegłe, usta sine z 
bolu lab ze strachu, na jej obnażone i suche 
ramiona spadały kosmyki włosów na pół siwizną 
pizyprószonych. 
Puśćcie mnie! 
głosem ochrypłym. 

— Cicho! czarownico! — jeden z tych za- 
wołał eo ją ciągnęli, i rękę podniósłszy z całej 
siły w twarz ja uderzył. 
ust i z nosa. Zalana nią, umilkła. 

— Czarownica!  Czarownica| — przebiegł 
jeden okrzyk grozy wzdłuż orszaku, i każdy wle- 
pił wzrok w zakrwawioną niewiastę. Sowizrzały, 
śmiejąc s.ę i krzyczae pobiegli na jej spotkanie. 
Zaczęli się jej wykrzywiać, przedrzeźniać, jeden 
paleem dotykał się jej nosa, drugi podniósłszy 
do góry kosmyki jej włosów, wołał, że dlatego 
są takie krótkie, bo ja djabeł osmalił, inni znów 
wywracali przed nią koziołki i takie pocieszne 
miny stroili, że ani rycerze, ani damy nie mogły 
wstrzymać się od śmiechu. 

— (o to za jedua? — zapytał opat chłopów, 
gdy przed nim stanęli. 

— To ta sama, prosimy waszej wysokości, 


Puśćcie! — krzyczała 


Krew buchnęła jej z” 


i 


We Lwowie Piątek dnia 22. Stycznia 1886. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
iuro Administraeji „Dziennika Połskiezo,* pla: Marjacij 


jac egzamin adwokacki, wreszcie w całuj swej 
pracy zawodowej. Właśnie ta znajomość ustaw 
umożliwia odpowiednie obliczenia wysokości na- 
leżytości, którego istota polega Ra właściwem 
subsumowaniu wypadku pod jedną z pozycyj ta- 
ryfy, jak wspomnieliśmy alfabetycznie ułożonej. 

Czy zapatrywanie adwokata ukłudającego do- 
kument zgodzi się z zapatrywaniem urzędnika 
wymierzającego nmależytość, to już rzecz inns. 
Układając dokument adwokat przedewszystkiem 
prawny interes strony musi mieć ni oku, a żą- 
danie, iżby dokument układał tsk, aby on nie 
pozostawiał żadnej wątpliwości dl. urzędnika wy- 
mi rzającego należytość, jest niemożliwem, skoro, 
jak to wykazaliśmy, urzędnik ten w regule nie 
posiada p trzebnego wykształ enia prawniczego, 
a z drugiej strony może każdej chwili przeciw 
zarzutowi, że należytość za wysoko obliczona, 
zasłonić się ową rzekomą niejasnościa doku- 
mentu. 

e zresztą tak źle, jak Gazeta Lwowska chce 
przedstawić, rzecz się mie ma z rzekoma niezna- 
jomośsią ustaw finunsowych zs strony adwowa 
tów, udowadnia fakt, że każda niemal bardziej 
zatrudniona kancelarja adwokacka może wykazać 
wielką ilość wygranych rekursów, wskntek któ- 
rych należytości bardzo znaczne, albo całkiem odpi- 
sano, albo obniżono do kwot bardzo małych, bo eza- 
sem jednej dziesiątej części pierwotnie wymierzo- 
nej sumy nie wynoszących. Właśnie te rokursy zda 
ją się być kamieniem obrazy dla Gazety Lwow- 
skiej; szczególuie rekursy wnoszone do Minister- 
stwa, które, co z eałem uznaniem podnieść na- 
leży, w nowszych czasach bardzo często znajdu- 
Ją uwzgiędnienie, gdyż na czele jego stoi mąż, 
który własną a Sumoistną pracą talentem 
wznió:łszy się do najwyższego w państwie 8ta- 
nowiska, stara się usilnie wykorzenić biurokra- 
tyzm, zarozumiałość, szlendrjan i brak poszano 
wania praw jednostek. 

Jak dalece te rekursy są dla Gazety Lwow- 
skiej niewygodne, wynika z jednego z wyż przy- 
toczonych przez nas ustępów, w którym Zape- 
wnia ona z całą powagą, że powstrzymanie egte- 
kucji aż do prawomocności wymiaru wyszłoby 
tylko (!?) na korzyść pokątnych pisarzy 1 tych 
wszystkiech, którzy w pisaniu dlastron 
rekursów upatrywaliby dla siebie po- 
żądane źródło dochodu. 

Mając podstawę swej egzysteucji w zaufaniu 
publiczneści, a me w „zahluagsbogienie* mogą 


Listy z pieniądzmi mają być 
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się adwokaci obejść bez sympatji i poparcia Ga- i 


gety Lwowskiej, ale płacąc podatki i ponosząc 
inne ciężacy, jak bezpłatne zastępstwa z urzędu, 
muszą się zastrzedz przeciw gł szeniu takich bre- 
dni, jak że są oni przyczyną skarg odzywających 
się w Sejmie i w kraja na wymiar należytości, i 
pośredniemu wmawianiu w publiczność, żeby w 
sprawach wymiaru należytości nie udawała się 
do adwokatów, gdyż ci są nirukami, nieposiada- 
jącymi zuajomości odnośnych ustaw i dlatego 
żaduej pomocy przeciw nieprawnym wymiarom 
udzielić nie mogą. 

Może Gazeta Lwowska zechce na przyszłość 
być oględniejsza w krytykowaniu zdolności i wie- 
dzy stanu, w;dającego tylu znakomitych ludzi, 
którzy zdobyli sobie może nie u autorów jej 
chaotycznych artykułów, ale w wyższych i szer- 
szych kołach cześć i uznanie, jak Prezydent Ra- 
dy państwa, jeden z ministrów i marszałek kra- 
jowy. 

Sam zaś autor artykułu, którę dał za powód 
do niniejszej polemiki zapomni.ł o klasycznem 
przysłowiu: Sè tacuisseS.... 

Dr. B. 


Zapowiedź nowych ustaw przeciw 
Polakom. 


Ustęp pruskiej mowy tronowej, zaj owiadaja: y 
Szereg Ustaw, skierowanych przeciw polskiej na- 
rodowości, wita prasa konserwatywna i narodowo 
liberalna z pewnem zadowoleniem, jako środek 
naturalny i potrzebny. 

National Ztg. poświęcając artyku! wstępuy 
mowie tronowej, wyraża się o pomienionym u- 
stępie jak następuje: 

„Co się tyczy zapowiedzianych w mowie tro- 
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której od dwóch lat szukamy. Znaleźliśmy ję 
przypadkiem w spróchniałym dębie, skulonę we 
dwoje, z wiązankę ziół pod pacha- pod 

— Jakie ty zioła zbierasz? Na co ci ich? 

- Książę! panie mój! ja nie wiem, czego 
ci ludzie chcą odemnie — zaczęła głosem ary- 
wanym, często tchu chwytając — Jestem wdowa, 
po człowieku, który tak samo, jak ja, był dobrym 
katolikiem... Gdy umarł, mieszkałam czas jakiś 


w chacie pod lasem, ale mnie z niej źli ludzie 
wypędzili. 
— Łże! Ją djabeł z tamtąd zabrał! — 


drugi chłop zawołał. — Jakem żyw, sam to wi- 
działem. 

— Kiedyż to się stało? — książę znów za- 
pytał. 

— Jednej nocy, gdym szedł popod las, uj- 
rzałem na własne oczy, jak djabeł w kształcie 
świecy płonącej wpadł do jej chaty i musiał ja 
wtedy zabrać, bo jnż jej potem tam nie było. 

— Co oni mówią! Co oni mówią! — ko- 
bieta rozpaczliwie zawołała. — ()wej nocy jedna 
gwiazda tak spadała, iż zdawało się, że moją 
chatę zapali, ja Sama widziałam to ze wzi, 
bom wtedy w domu nie była, a źli rozpuścili 
pogłoskę, że to zły duch przyszedł po mnie... 
Miłościwy książę, pan Bóg moim świadkiem, że 
mówię prawdę. 

Opat niedowierzająco głową pokręcił. 

— Gwiazda spadała, chatę chciała zapalić... 
co ty pleciesz! Albo sąd ostateczny nadchodzi, 
żaby gwiazdy spadały?! 

— Książę! klnę się na zbawienia mojej du- 
szy, że tak było! 

— Milcz! i nie blużń! 

Zacięłu usta i wzrok obłąkany puściła po 
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liczba 6 i 1 w domu para Kiaclki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipska, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu ? stein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E Moose; Rotter 
i Spt, w Warszawie Richmtu ot Frendleq, Biuro 
anonsów W 7 NL Ch Raczkowsii Far. | 
Poissonier 32. oszenia przyjmuje Ajencja p. A 
Ciborewskiego Rue Gleen 4 Paris. "rk 
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objętości jednego wiersza drobugm drukiem poż 
zesyłabe franko de Admi- 

nistracji „Dziennika Polekiege.* Listy reklawacyjne 

nieopieczętowane nie podł zają opřaciv. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 2Q€t. od wiersza 


nowej projektów, to takowe o tyle są niespo- 
dzianką, że zuójdują stę między niemi i takie. 
które w obec «wypierania niemieckiego żywiołu 
przez polski, msją ne cela zabezpieczenie rozwoju 
niemieckiej ludnoś i. Naturalnie, że nałęńy zacze- 
kać na owe projekta, zanim je można będaia o- 
sądzie. Wszakże wyrażtmy wielkie zadowolenie z 
tego powodu, że obek gwiRowageh środków wy- 
dalań. zamiercył = Tskljgęy iz pozytywnemi. 
Myśmy jeszcze zajmowali stanowisko takie, że 
jak pierwsze są zupołaie uprawaiene, peminąwszy 
niektóre nie dające się. nzasadnić niewłaściwości 
w ich zastosowaniu, to przecież tylko przez po- 
zytywne środki, mianowicie na pclu wewnętrznej 
kolonizacji i szkolnem. mogą takowe osiągnąć 
właściwy skutek. Jeżeli Rzał takie przeds ęweżźmie 
środki, to ogólne potępienie wydałań będzie po- 
dwójnie nieuzasadnionem.* 

Tak samo mniej wię«j pisze Nation-liber. 
Corresp. 

Połurzędowa zaś niemal Kölnische Ztg. tak 
się wyraża: 

„Prowineje wschodnie nie bardzo są załadnio- 
ne — i dlatego tak ubogie w krew ciało nie mo- 
głoby wytrzymać dlugo tak silnego puszczenia 
krwi, jakiem jest wydalanie. Kto puścił krew, 
ten też must ;osturać się o przypływ nowej krwi. 
Państwo przeto ma obowiązek silnego popierania 
żywotnej kolonizacji mi-miaskiej w krajach z 
przeważną ludnością polską. W jak.m kierunku 
ta kolocizacja przedsięwzietą będzie, łatwo p>- 
znać, gdy się rzuci okiem Ra przewagę więk- 
szych własności ziemskich w owych dzielmicach 
polskich." 

Inaczej wyraża się 6 z powiedziańych pro- 
jektach Germania. Pisze bowiem, co następuje : 
„Z góry z pewnemi wątpliwościami i obawę na- 
leży oczekiwać projektów przygotowywanych, 
które swego czasu przedłożone będę Svjmewi dla 
zarządzeniu środków, mających na velu powstrzy- 
mani- rozwoju niemi: ckiej ludności w obec wy- 
pierania miemieckiego żywiołu przez polski w 
kilka wschodnich prowincjach, Walka kulturna, 
fałszywe środki w obee szkoły i języka polskię- 
go it. d, a wreszeie wydalania, przez które 
prawo międzynarodowe zepchnięte został» na 
niższy pod względem chrześcijańskim i ludzkim 
poziom i skutki-m których sutk. tyrięcy Niem- 
ców, tyjących za graueą. Codziennie ten sam 
los spotkać może, Barażając ich ma mędzę i nie- 
dostatek — wszystkie tu środki doniodły nam,” 
że rządaący nami mężowie stanu w obec podda- 
Rych dawniejszych p lskich drslnie nie znajdu- 
ja się w mormałnem spokejneh usposobieniu i 
dia tego czekamy na owe projekta z pewną eba- 
wą. Chceny spodziewać się czegoś najlepszego, 
ale już teraz żądamy niniejszem, aby przed roz- 
porzadzeniem jeszcze dalszych Środków, dano 
nam cbszerny, statystyezny obraz stosunku 
Niemców do Polaków w odnośnych prowinejach, 
ponieważ dotąd wielki rozwój żywiołu polski-go 
udowadniano zwykle ogólnikami lub poszczegól- 
nemi datami bez pewnego związku”. 


Bursy dla synów nauczycieli. 


Zarząd Towarzystwa pedagogicznego, wniósł 
do Sejmu podanie w sprawie subwencjonowania 
funduszu burs dia synów nauczycieli. Na posiedze- 
niu Sejmu z dnia 29. grudnia zapadła w tej spra- 
wie następująca uchwała: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby na 
następnej sesji przedłożył Sejmowi sprawozdanie o 
stanie i rozwojy sprawy burs dia dzieci nauczy- 
cieli z wnioskami co do wysokości i warunków 
subwencji, z funduszu krajowego na tem cel udzie- 
lié się mającej“. i 

Jest uzasadniona nadzieja, że sprawa ta w 
przyszłej sesji sejmowej dezna przychylnego zała- 
twienia. Kraj bowiem uznając, że nanczyciele sto- 
sinkowo do swej ciężkiej a śźmudnej praey licho 
są wynagradzani, przyjdzie ich dzieciom z pomocą 
i w ten sposób dopomoże im wychować je i wy- 
kszuułcić tak, aby kiedyś mogli społeczeństwu na- 
szemu oddać należyte usługi, a nie być jego cię- 
żarem. : 

Nim jednak sprawa ta będzie załatwioną, po- 
winni nauczyciele sami zająć się tęm gorąco. Nie 
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bogatych rycerzach i strojaych damach, które 
grozą zdjęte spoglądały na nią jak na rotępioną. 


Naypróżno jednuk sżukzła | tości ńa ich pięknych 
twarzach. Surowy ów wiek nie zuuł tego 
uczucia. 


— bowiedź teraz, na ¢o zioła zbierasz? — 
książę po chwili zapytał. 
ój mą% umierają, powierzył mi tajemni- 
cę, jak leczyć ludzi, pokąsanych przez psa wście- 


kłego... Chodzę tedy i zioła zbieram. 
Opat przerażony, tak gwałtownie szarpnął 
swego rumaka, że ten stanął dęba. Rycerze 


bliżej stojący chwycili go za wędzidło i konia na 
ziemię ściągnęli. Opst uspokoiwszy się, zapytał 
głucho: 

— Wyłleczyłaś już kogo? 

— Dotąd siedm osób... 

— To samo świadczy najwymowniej o two- 
jej winie. Skoro leczysz z choroby, z której żaden 
człowiek na świecie nie może wyleczyć, więc nie 
ulega wątpliwości, ża czynisz to za sprawą złego 
ducha. j 

-- Ona krowom mleko odbiera | — jakiś 
głos w tłumie krzyknął. «| 

— Ona każdej wiosny i jesieni na dzieci 
mór rzuca! — drugi zapewniał. 

— Ona z djabłem żyje jak z mężem, bo 
pragnie, by się z niej narodził Antychryst! — 
trzeci poprawił. 4 

Chciała jeszcze tłumaczyć się i prosić, ala 
opat się odwrócił, bo był już o jej winie aż 
nadto przekonany. PP 

— Hej! niech ją tam który weżmie z gobą | 
— do rycerzy zawołał. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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potrzeba przedewazystkiem czynu. 

Wszystkie Oddziały Towarzystwa pedagogi- 
cznego otrzymały już zawezwania do nadsełania 
wykazu osób zaufanych i chętnych do zbierania 
na ten cel skladek, a proponowani delegaci otrzy- 
mają w tych dniach książeczki z odnośnem upo- 
ważnieniem. 

To też spodziewamy się, że Zarządy te speł- 
nią swą powinność i że datki na cel tak szlache- 
tny popłyną obficie. Nie będsie to jałmużną, ale 
spłaceniem długu, któryśmy zaciągnęli od tych ci- 
chych a biednyeh pracowników. 

Nauczyciele sami nie mogą złożyć odpowie- 
dniego fnuduszu, bo są za biedni, caia więć iu- 
dność powinas zię zająć tą sprawą i przyjść im 
z pomocą. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 21. stycznia. 

Wiadomości osobiste. Dr. Henryk Berliner 
w testamencie otworzonym d. 19. bm., zamianował 
swoim jenerainym substytutem tutejszego adwokata 
dr. Ozjasza Standa. 

Nekroiogja. Henryk hr. Sołtyk, były wła- 
ściciel dóbr Balice, zmarł onegdaj w domu swej 
siostry, pani Emilji Popielowej w Ruszczy. Zmarły 
otrzymał wykształcenie w słynnym pensjonacie 
Kliugestroma w Wiedniu, gdzie kolegował z Zy- 
gmuntem Krasińskim. — Alojzy Miinnich, emer, 
registrator urzędu cyrkularnego, zmarł w Krako- 
wie d. 19. bm., przeżywszy lat 67. — W Poznań- 
skiem zmarł d. 15. bm. Józef Gąsiorowski, 
porucznik lek. art. kon. z r. 1831, kawaler krzyża 
„Virtuti militari,“ więzień stanu pruski z r. 1846. 

Kalendarz. Piątek (22.): Wincentego M. — 
Wirosława. Wschód słońca o godz. 7. min. 48, 
zachód o godz. 4. min. 37. 

Kalendarzyk myśliwski. Ww styczniu 
wolno polować na kozły, zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie i 
pardwy i na ptactwo wodne i błotne. 

Rocznica powstania styczniowego obshodzoną 
będzie we Lwowie w tym roku bardzo uroczyście. 
Jutro o godzinie 10. rano odprawionem zostanie 
w kościele katedralnym nabożeństwo żałobne, a 
wieczorem o godzinie 6. odbędzie się w sali „So- 
koła“ wieczorek muzykalno - dekiamacyjny, który 
zagai p. Jan Dobrzański. 

Uroczyste nabożeństwo odprawionem zostało 
w kościele OO. Karmelitów na intencję Towarzy- 
stwa strzeleckiego dnia wczorajszego, jako w dzień 
patrona ów. Sebastjana. 

Kronika karnawałowa. Dowiadujemy się zko- 
mitecu pikniku bankowego, że zamówione bilety 
moza być odebrane najdalej dnia 25. bm., w któ- 
rym to dniu również lista zgłoszeń PRA Zo- 
stanie. 

Komitet balu techników przesyła nam nastę- 
pujące pismo: Zaproszenia na bal techników, ma- 
jący się odbyć dnia 1. lutego br., zostały już ro- 
zesłane. Osoby któreby przez omyłkę lub brak do- 
kładnego adresu zaproszenia nie otrzymały, zechcą 
się łaskawie zgłosić pisemnie lnb ustnie do biara 
komttegu na Politechnice lub w dniach 31. stycznia 
i 1. lutego w hotelu Georgea, 

Tańce. W każdym karnawale wszechwładna 
moda rozciąga się nietylko na stroje pań i panów, 
ale i na tańce, oraz porządek, w jakim program 
taneczny ima być wypełniony. W tym roku — jak 
nas zapewnia jeden z pierwszorzędnych „aranże- 
rów”, rozkład tańców jest następujący : Jeżeli w 
towarzystwie zauważy się wielu panów poważnych 
i matron, bezwarunkowo zabawa zaczynać się po- 
winna od poloneza, w przeciwnym zaś razie „pol- 
skiego* tańczy się tylko, idąc do kolacji. Zwykle 
zaś otwiera bal wale, w tym roku tańczony na 


trzy „pas“. Po walca następuje kadryl — o ile 
można — z dwiema dodatkowemi figurami, które 
jednak mało komu dotychczas są znane. Po ka- 


drylu bezpośrednio i bez żadnej przerwy te same 
pary wiu .e puścić się w galopadę, a dobry aran- 
żer we właściwym czasie da znak orkiestrze. Te- 
raz następuje mała przerwa, wypełniona o ile mo- 
żna — jakąś deklamacją, śpiewem amatorskim 
itp. Po należytym wypoczynku tańcujących, od- 
zywa się pobudka mazurowa i dziarski mazowie- 
cki taniec winien trwać aż do kolasji, do której, 
jeżeli polonez otwierał zabawę, wszystkie pary 
udają się przy dźwiękach marsza. Po kolacji, za- 
nim wstanę, orkiestra ma zagrać pobudkę do lan- 
aiora i pary odrazu się grupują. Polka zaraz idzie 
pu lansierze, następnie kadry! z walcem i znów 
„intermezzo” wokalne lnb dekiamacyjne, po którem 
mazur zamyka serję tańców programowych. Dalszy 
porządek, jeżeli zabawa ma się dłużej przeclą- 
gnąć, zostawia się uznaniu aranżera. Takie „menu“ 
taneczne — jak nas zapewnia ów specjalista — 
jest dziziaj najmodniejsze. 

Galic. Zakład zastawniczo-kredytowy. Lwow- 
ski Sąd krajowy ogłosił wczoraj edykt o otwarelu 
konkursu do majątku tej instytucji. Komisarzem 
konkursowym = został radca sądowy p. 
Szczurowski, a tymczasowym zarządcą masy kon- 
kursowej adwokat krajowy dr. Pomianowski. 

Upadły zakład nie wzbudzał już od dawna 
zaufania, nie ogłaszał bowiem żadnych zamknięć 
rachunkowych i nie edbywał walnych zgromadzeń, 
również usuwał się od wszelkiej kontroli. Wydział 
Związku Stewarzyszeń ponawiał od roku 1883 żą- 
danie przeprowadzenia lustracji tego Towarzystwa, 
lecz spotykał się zawsze z opozycją Dyrekcji za- 
kładu, która nie chciała dopuścić do lustracji, w 
skutek czego Zakład zast. i kred. wykluczony 
został ze Związku Stowarzyszeń uchwałą Walnego 
Zgiomadzenia delegatów z r. 1885. 

Ze statystyki miejskiej. Chemik miejski, pan 
dr. Mieczysław Dunin Wąsowicz przedłożył w tych 
dniach odnośnemu departamentowi Magistratu su- 
maryczne sprawozdanie ze swych czynności. W roku 
1881 dokonano 1955, w roku 1885 2177 rozbio- 
rów chemicznych, których wynik ogólny nazywa 
sprawozdawca zadowalającym. I tak np. z bada- 
nych r. 1885 wódek, ramów, koniaków itp. tylko 
w 29 wypadkach dostrzeżono sfałszowania. Piwa 
lwowskie zawierają w sobie 2, 5, zaś leżaki do 
497, alkoholu. Co do mleka, to dowiadujemy się ze 
sprawozdania, że dochodzi ono dobrem aż... do ro- 
gatek m. Lwowa, toż samo mleko w mieście Za- 
wiera już pewną część wody. 

Ze 110 badanych próbek znaleziono w 9 skro- 


bię, względnie mąkę, a w 2 białka jaj, z tym 
wszystkiem jednak nie znaleziono ani w jednej 
próbce domieszek dla zdrowia szkodliwych. Pod- 


jeta przeto praca była bardzo skuteczną, lecz ra- 
cjonalniejszemn przeprowadzeniu jej stoi na za- 
wadzie brak odpowiedniego laboratorjum chemiez- 
nego, któreby należało urządzić. 

(m) Okropna katastrofa. Dochodzenie poli- 
eyjne w sprawie pożaru na Janowskiem, prowae 
dzone przez komisarza p. Engla. skierowane jest 
obecnie głównie do wyśledzenia przypuszoxalnej 


liczby ofiar i skonstatowania ich nazwisk. Dotych - 

czas przesłuchano 26 indywidaów, które albo 
spały w owem sianie lub których łączyły jakiekolwiek 
stosunki z tymi, co chodzili na nocleg do siana spa- 
lonego. Wszyscy prawie, których pytaliśmy o szcze- 
góły katastrofy, twierdzą stanowczo, że owej nie- 
szczęsnej nocy spało tam około 100 osób, Jedni 
twierdzą, że w chwili wybuchu ognia, gdy się 
rozległ okrzyk „gore“, ratowało się ucieczką około 
trzydzieści osób, inni zaś podają liczbę o wiele 
mniejszą. 

O lie można było dotychczas skonstatować, 
zginęli w płomieniach: Józef Kołodnieki, 
Jan Zamorski, Bartosz Maly i Julja 
Glas. 

Wezoraj rano prowadzono dalej poszukiwania 


w popiele za resztą spalonych. Zebraną pełną 
tramnę kośei, odesłano do kostnicy szpitala po- 
wszechnego. 


Wszystkie trumny złożone są ciągle jeszcze 
w kostnicy, komisja bowiem sądowa jeszcze ich 
nie zbadała. 

Co do ptzyczyny pożaru, to jeden ze spiących 
w sianie, który jeszcze w czas zdołał ratować się 
ucieczką (Skoropacki Józef), twierdzi stanowczo, 
że ogień nie wybuchł w środku szopy, lecz że 
siano zaczęło się palić od razu w 4ch miejscach. 
Zeznaje on również, że tylko siano zwiezione przez 
Rosnera na dzień przed katastrofą było dobre i 
zdolne do użytku, natomiast siano złożone w szo- 
pach, było mokre i zupełnie nieprzydatne. 

Zresztą sprawę tę będzie można bardzo ła- 
two zbadać, gdyż komisarz policji pan Krze- 
piński, zdołał jednę wiązkę tegoż uratować. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że w 
płomieniach zginęli żebracy Jan Rafałowski 
i Dmytro Klimowicz. 

Mianowania. Cesarz zamianował podkomo- 
rzego, podpułkownika ułanów pułku cesarza Frau- 
ciszka Józefa nr. 6, Henryka hrabiego Wolkenstein- 
Trostburg swym pierwszym  kuchmistrzem na- 
dwornym. 

Małżeństwa lodowe. Jak się dowiadujemy, 
po skończeniu sezonu łyżwowego, kilka par ły- 
żwiarzy stanie na ślubnym kobiercu. Nie jesteśmy 
na razie upoważnieni do podania nazwisk pięk- 
nych łyżwiarek, które sobie wyślizgały mężów. 
Jest jednak nadzieja, że niezadługo będziemy mo- 
gli zaspokoić ciekawość czytelników rubryki „Z ży- 
cia towarzyskiego*. 

Pomiędzy wydaionymi z Prus są do umiesz- 
czenia: 1) Człowiek młody, kawaler, mogący przy- 
jąć posadę pisarza przy gospodarstwie, posiada 
bardzo dobre Świadectwa. 2) Czterech czeladzi 
szewskich. 3) Czeladnik krawiecki, 

Dyrekcja lwowskiego tramwaju zamówiła 
większą ilość eleganckich lekkich jednokonnych 
wozów, I ma zakupić do tychże rosłe i silne konie, 
zamierza bowiem z dniem 1. kwietnia br. ruch w 
ten sposób urządzić, ażeby co 5 minut jeden wóz 
odchodził. 

Wprawdzie woży te jednokonne nie są tak 
obszerne jak dotychczasowe, ale brak ten będzie 
przez większą ilość tychże wyrównany, a publicz- 
ność na tem tylko zyska, gdyż nie będzie potrze- 
bowała tak długo, jak się obecnie zdarza na prze- 
stankach wyczekiwać i wozy nie będą tak prze- 
pełnione. W ten sposób będziemy mieli wreszcie 
yi tramwajowy uregulowany na sposób większych 
miast, jak np. Wiednia, Paryża, Pesztu, gdzie 
również jednokonne wozy kursują. 

Kupno dóbr Melsztyńskich. Donieśliśny wczo- 
raj za inneni pismami, że prezydent m. Krakowa, 
dr. Szlachrtowski, nabył dobra Melsztyńskie. Otóż 
dr. S. prostuje tę wiadomość w Czasie w ten spo- 
sób, iż istotnie traktował o kupao tych dóbr, ale 
nie dla siebie i nie przyszło ono dotąd do skutkn. 


Powitanie ks. biskupa Łobosa. Ks. biskup 
lg, Łobos przybył do Tarnowa 30. gradnia, po- 
ciągiem lokalnym po 5. godzinie wieczorem. Na 
dworcu kolejowym oczekiwały go tłumy publicz- 
ności wraz z reprezeutacją miasta i kapitaty, 
Przyjęcie w kościele OO. Fil pinów, gdzie był ze 
brany cały kler miejscowy, odbyło się ściśle spit 
ceremoujału kościelnego, ze śpiewem Ecce sacer- 
dos maynus! Przemowę miał ks. kan. Walczyński, 
poczem nowy pasterz dyecezji udzielił pierwszy 
raz swoim dyccczjanem błogosławieństwa. Tego 
samego dnia przedstawiało się miejscowe ducho- 
wieństwo jako swojemu zwierzchnikuwi. N zajutrz 
miał ks. bisknp mszę św. o 6'j, w kaplicy semi- 
naryjskiej, poczem zwidzał cały gmach ze wazyst- 
kiemi ubikacjami i urządzeuiami, od 9'|, do 11 
przewodniczył na sesji konsystorjalnej, poczem od- 
dawał wizyty w mieście, celebrował na procesji 
na zakończenie starego roku, słowem odrazu roz- 
winął niezmordowaną działalność. W dzień No- 
wego Roku, odprawiwszy mszę św. w kościołku 
SS. Urszulanek, przyjmował powinszowania nowo- 
roczne od duchowieństwa i sam wy;łosił mowę 
iście programową. Oświadczył w niej między in- 
nemi: „W rządach kościelnych nie muze być żad- 
nej dowolności, jestem atróżem praw kościelnych 
i muszę czuwać, aby ściśle były zachowane.“ 
Kler tarnowski owiał nowy duch I wszyscy, aż do 
Jednego, przylznęli eałem sercem do swogo paste- 
rza, czując, że w nim mieszka duch boży i serce 
ojcowskie. 

Wiadomości dyecezjalne. Dyceezja lwowska. 
Profesor IIgu gimnazjum we Lwowie p. Jóg. Ogó- 
rek, który, złożywszy świetnie egzamina teologi- 
czne z trzech pierwszych lat teolog, wstąpił 
do seminarjum kleryków na rok czwarty, uzyskał 
na d. 29. zm. doktorat filozofji na Uniwersytecie 
lwowskim. 

Dyecezja przemyska. Administratorami zamia- 
nowani: w Tuligłowach miejscowy kooper. ksiądz 
J. Antosz, a w Albigewej ksiądz J. Wacławik, 
koop. w Żołyni. 

Przeniesiony: 
do Żołyni. 

Konkurs rozpisany: na Polanę (ponownie) do 
końca stycznia br., a na Tuligłowy i Albigową do 
28. lutego br. 

Ojcobójstwo. Onegdaj donieśliśmy, że pogrzeb 
śp. Karola Neumayera, emerytowanego kapi- 
tana rachunkowego, został Wstrzymany w skutek 
doniesienia syna, że ojciec zmarł w skutek pobicia 
przez swego brata rodzonego. Doniesienie to spo- 
wodowało wdrożenie przez Prokuratorję państwa 
dochodzenia karnego. Wczoraj odbyła się sekcja 
zwłok śp. Neumayera , którą dokonali lekarze są: 
dowi dr. Gostyński i dr. Lukas. Sekcja wykazała, 
że Neumayer zmarł na zapalenie płuc. Na zwło- 
kach nie znaleziono żadnych zgoła śladów, któreby 
wykazywały pobicie. 

Chłopiec w płomieniach. Żołnierze policyjni, 
Kliszer i Jastrzębski, spostrzegli wczoraj wieczo- 
rem na ul. Łamanej małego chłopca, stojącego W 
płomieniach. Przyskoczyli więc natychmiast do 
niego i w przeciągn kilku chwil ugasili ogień. 
Następnie udali się do mieszkania matki biednego 
chłopaka, Chany Meisels, mieszkającej na tej sa- 


ksiądz M. Twaróg ze Stanów 


"mej ulicy w domu 1. 2, gdzie w skutek wywróce 
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nia lampy palily się już meble. 
mowników ugaszono ogień. 

Posady wakujące manipulacyjne i służbowe, 
zastrzeżone wysłużonym c. k. podoficerom armji 
austro-węgierskiej ; a to: kilka posad woźnych i 
pomocników tychże, tudzież dozorców drogowych 
i kancelistów do prowadzenia ksiąg gruntowych 
w Niższej Austrji, na Węgrzech i w Istrji. 

Bliższej wiademości co do terminu podań i dal- 
szych warunków, powziąć można w biurze IV de- 
partamentu Magistratu. 

Napad. Trzech żołnierzy z 15. pułku piechoty 
napadło onegdaj żyda Knosowa, pobili go okropnie 
i złamali mu prawą rekę. Sprawców napadu wy- 
śledził następnego dnia rewizor policyjny Terlecki. 
Knosów pozostaje w kuracji domowej. 

Sprawcę kradzieży pugilaresu zawierającego 
400 zł. ze sklepu krawca p. Franciszka Mozera 
aresztował dziś w nocy komisarz policji p. Mat- 
kowski. Jest nim czeladnik szewski Jan Beresta. 
Zdaje się, że poszkodowany odzyska całą kwotę 
skradzioną. 

Statystyka samobójstw popełnionych we Lwowie. 
W rokn 1884 gz sobie życie w naszem mie 
ście osób 29, r to: 24 mężczyzn, a 5 kobiet, mia- 
nowicie w akka do lat 20 4 mężcżyzn i 4 ko- 
biety, do lat 30, 123 mężczyzn, do lat 40, 5 męż- 
czyzn, do lat 50, 3 mężczyzn, do lat 60, 1 ko- 
bieta. Przez zastrzelenie się 8 mężczyzn, przez 
powieszenie się 7 mężczyzn, przez utopienie się 2 
mężczyzn, przez otrucie się 1 mężczyzna i 2 kobiety, 
przez wyskoczenie z okna na bruk 2 mężczyzn i 
3 kobiety, przez poderżnięcie się 4 mężczyzn. — 
W roku 1885 było samobójstw 33, a to 27 męż- 
czyzn i 6 kəbiet, mianowicie do lat 20, 5 męż- 
czyzn i 3 kobiety, do lat 30, 7 mężczyzn i 1 ko- 
bieta, do lat 40, 5 mężczyzn i 1 kobieta, do lat 
50, 2 mężczyzn, do lat 80, 8 mężczyzn i 1 ko- 
bieta. Przez zastrzelenie się 13 mężczyzn, przez 
powieszenie się 6 mężczyzn i 1 kobieta, przez 
utopienie się 2 kobiety, przez otrucie się 2 męż- 
czyzn i 3 kobiety, przez rzucenie się z piętra 2 
mężczyzn, przez powieszenie się 3 mężczyzn, przez 
spalenie się 1 mężczyzna. 


Wykaz inspakcji Dyrekcji policji z 20. stycznia. 
Skradziono 5 koszul damskich znaczonych A, Z., 
4 białe spodnice, 2 fartuszki, 2 ręczniki, 2 kaf- 
taniki i majtki wart. 18 zł., lisie futro wart. 
50 zł., złoty damski zegarek wart, 25 zł., 8-litr. 
baryłkę z winem tokajskiem, drugą z fidi mei 
mosiężną pipe wart. 20 ał. — Zgnbiono pulares 
z kwotą 3 zł. i kart. zast. 1. 83549, Znale- 
ziono abszyd wojskowy Mojżesza Zimesa z Bóbrki 
i kart. zast. 1l. 77076. — Zakwestjonowano złoty 
damski łańcuszek do zegarka. 


Przy pomocy do- 


Kraków 21. stycznia. Dochodzenie dyscypli- 
narne w celu wykrycia urzędników, zdradzających 
jakoby urzędowe tajemnice lnb posądzonych o sto- 
sunki z Nową Reformą, rozpoczęło się 18go bm. 
w krakowskim Mag:atracie. Śledztwo prowadzi II. 
wieeprezydent dr. Schmidt. 

Głośna firma księgarska Żupańskiego, znana 
powszechnie z cennych nakładów, otwiera w Kra- 
kowie z 1. kwietnia filję swoją. Właścicielami bę- 
dą pp. Żupański (syn) z Poznania i p. K. Henan. 
Spółka nie mogąc z łatwo zrożumianychi przyczyn 
otrzymać koncesji księgarskiej w drodze urzędowej, 
zmuszoną została nabyć koncesję od p. F. K. Po- 
budklewicza. Lokal nowej księgarni mieścić się 
będzie w pałacu Spiskim. 

(2) Stanisławów 18. stycz. Jakkolwiek tydzień 
już mija od czasu, gdy uroczystości intronizacyjne 


się ukończyły, jednakowoż przybycie, a obecuie 
pobyt czcigodnego naszego władyki, ks. biskupa 
Pełesza, jest zawsze wypadkiem dnia i stanowi 


temat w spokojnem mieście naszem do bezustan- 
nych rozmów i pogadanek. I rzeczywiście, rzalko 
który z dygnitarzy, czy to duchownych czy świec- 
kich, poszczycić się może taką życzliwośćią, jaką 
ks. biskup wszędzie i od wszystkich bywa witany 
i otaczany. Po skończonych utoczystośeiach intro- 
nizacyjnych rozpoczął nowy władyka rewizytować 
wybitniejsze osobistości miasta, któro mu się 
w dzień intronizacji przedstawiały. 

Dnia 18. bm., jako w dzień rusklego Nowego 
Roku, pospieszyły wszys.kie urzędy, korporacje i 
wybitniejsi obywatele miasta ze złożeniom życzeń 
ks. biskupowi. Dnia dzisiejszego zuś, po uroczy- 
stem nabożeństwie w gr.-kat. cerkwi, jako nowej 
katedrze, jako w święto „Jordanu“, daje ks. biskup 
wielki obiad, na który około 60 biesiadników za- 
proszonych zostało.  Pojmiecie łatwo, że po prze- 
mówieniu ks, biskupa w Sejmie, pe przemowach 
jego przy intronizacji, podczas przyjęcia w dzień 
Nowego Roku, kiedy na ofiarowany mu przez Re- 
dakcję tutejszej Kroniki portret, z wielkiem uzna- 
niem o dziennikarstwie się wyrażał, ka. biskup 
zjednał sobie mięizy nami oprócz sympatji i nio- 
zwykłą popularność. I nie ulezża wątpliwości, że 
tak w życiu politycznem jak i społe:znem całej 
swojej dyecezji odegra on wybitną rolę. 

Na doniesienie. jednego z fabrykantów wie- 
deńskich przesłuchano w duiu 16. bm. ks, biskupa 
jake świadka wz;lędem osznstwa, jakiego się miał 
dcpuścić inny fabrykant wiedeński, u którego kupił 
ks. biskup unitrę i w której miały być fałszywe 
kumienie wstawione. Z przesłnchania jednakże 
okazało stę, iż doniesienie było fałszywe i że ka. 
biskup, kupiwszy mitrę u owego fabrykanta, żadnej 
szkoły nie poniósł, Na każdy sposób nie zbyt 
przyjemny wypalek, w kilka dni po objęciu dye- 
eezji takiemi sprawami się zajmować. 

Dnia wczorajszego odbyły się wybory wy- 
działu do tutejszego kasyna mieszczańskiego. Po- 
nowny wybór dotychczasowego przewodniczącego 
p. Majeranowskiego, który jako prezes kasyna 
powszechną cieszył się sympatją, daje nam rękoj- 
mię, że kierunek, jaki p. Majeranowski kasynu 
starał się nadać, znajdzie i w roku bieżącym 
ogólne uznanie. Kiernnek ten, jeśliśny dokładnie 
poznali intencje ostatniego wydziału, polega na 
tem, ażeby kasyno członkom swoim, którzy w karty 
ani w bilard nie grają (a tych jest przeważna 
liczba), oprócz możności przeczytania kilkunastu 
dzienników, i inne rozrywki i dogodności w za- 
mian dosyć znacznej opłaty dawało. 

Wiedeń 20. stycznia. Ponieważ od dnia 34. 
grudnia nie było żadnego wypadku cholery w 
Tryeście, przeto odnośne zarządzenia zapobiegawcze 
ze względu na Tryest zostały zniesione, ze względu 
na Włochy jednak, w obec braku wiarogodnych 
wiadomości o tamtejszych stosunkach sanitarnych, 
mają one dotąd moc obowiązującą. 

Wiedeń 19. stycznia. Dnia 26. bm. odbędzie 
się w ohecności cesarza uroczyste poświęcenie 
przez kardynała Ganglbauera domu fundacyjnego 
na Schottenring, wystawionego w miejscu spalo- 
nego „Ringteatru,* 

Niezwykły jubileusz. O. Herman Schubert, za- 
służony kaznodzieja i profesor zakonu OO. Bene- 
dyktynów we Wiedniu, obchodził w dniu 6go bm. 
rzadki w swoim rodzaju jubileusz, bo tysiącznego 
kazania, z tej samej ambony wygłoszonego. Oje. 


Schubert najmłodszy brat znanego kompozytora, 
powołanym został w roku 1862 dla swego talentu 
kaznodziejskiego do Wiednia, gdzie też od lat 24 
niezmordowanie pracuje jako kaznodzieja , profe- 
sor i prawdziwy opiekun ubogich. W uznaniu je- 
go zasług, cesarz obdarzył go złotym krzyżem za- 
sługi z koroną. 

Ulewa. Z Budapesztu donoszą, że 18. b. m. 
panowała tam niezwykła ulewa, która poprzery- 
wała komunikacje. Na ulicach potworzyły się for- 
malno jeziora, a stan wody Dunaju podniósł się 
znacznie. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Bolesław Lesz- 
czyński, znany w Krakowie artysta dramaty- 
cany, obchodził w tych dniach 25 rocznicę pracy 
swej na deskach scen polskich. Na danem z tego 
powodu benefisowem widowisku w teatrze wielkim 
w Warszawie, odegrano „Bezczelnych* Augiera. 
Benefisantowi tłumnie zebrana publiczność oprócz 
rzęsistych oklasków, dała wyraz uznania, wręczając 
mu bukiety i podarunki. 

Repertuar teatralny. We czwartek po raz 
drugi: „Jadwiga,* opera w 4 aktach Henryka Ja- 
reckiego. 

W piątek na dochód Felicji 
„Adrjanna Lecouvreur.“ 

W sobotę: „Cyruiik Sewiiski* (występ panny 
Elly Russel). 

W niedzielę popołudniu: „Nasi zięciowie,“ 
wieczorem na dochód Amelji Kasprowiczowej: 

„Gasparone.* 

Dyrekcja teatru przesyła nam nastpujący ko- 
munikat : 

„W ostatnich czasach czyniono lwowskiej Dy- 
rekcji teatra zarzut, iż nie przedstawia nowości 
francuskich. Stało się to jednak z powodu, iż za- 
szły nieporozumienia między wiedeńskim agentem 
dla dramatycznych nowości francuskich — a agen- 
turą paryską. Żadna Dyrekcja teatralna w Austrjł 
od jesieni nie mogła otrzymać nowych sztuk fran- 
cuskich. Dopiero obecnie, gdy agentura paryska 
ustanowiła nowego agenta w Wiedniu J. Wilda — 
i ten z dniem 15. bm. rozpoczął swą czynność, 
bedzie mogła i Dyrekcja teatru lwowskiego otrzy- 
mywać i przedstawiać nowości francuskie.“ 

(Skoro jednak znalazł się już agent, to może 
dostarczy on nietylko francuskich, ale i niemiec- 
kich utworów, które znalazły za granicą tak wielkie 
uznanie, dla swej wewnętrznej wartości. Przyp. 
sprawozd.) 

Trzeci wieczór muzykalno -dramatyczny Ta- 
deusza i Elżbiety Skalskich, z uprzejmym współn- 
działem panny Soleckiej, byłej artystki teatru 
lwowskiego, pana Gerbicza, profesora Towarzystwa 
muzycznego i pana E. W., odbędzie się wo wtorek 
dnia 26. stycznia br. Program : Część I. 1. Scena 
z operetki Souppego „Gaskończyk* z kupietami, 
gubernator p. Tadeusz Skalski. 2. Kiicken „Do- 
branoc* piosnka, odśpiewa p. Chudkowski, uczeń 
proferora Gerbicza. 3. „Pan radca del:lamuje* mo- 
nolog, odegra pan E. W. 4. Pieśń Janusza z ope- 
retki „Paziowie królowej Marysienki*, odópiewa 
p. Elżbieta Skalska. 5. „Podróż Lajbusia Fajte- 
lesa do swej narzeczonej“, monolog w żargonie ży- 
dowskim, odegra p. Tad. Skalski. 

Część II. 6. Scena z operetki „Boccacio“ z 
okolicznościowemi kupletami. Lambertnecio p. Tad. 
Skalski. 7. Arja z opery „Marta*, odśpiewa p. El- 
śbieta Skalska z towarzysz. orkiestry. 8. „Pociąg 
kolei żelaznej* monolog, odegra p. E. W. 9. „Przez 
dziurkę od klucza“ monolog, z francuzkiego ttu- 
maczony przez M. Gawalewicza odegra p. Sole- 
cka. 10. Scena z IIIgo aktu „Fansta* opery Gou- 
noda*. Wyjście Małgorzaty, arja przy kołowrotku 
i arja z brylantami, odśpiewa z towarz. orkiestry 
p. E. Skalska. 

W sprawie pomnika dla Mickiewicza dowia- 
duje się Czas, że dnia 2. lutego br. ma się odbyć 
w Krakowie publiczna wystawa projektów w rze- 
źbie do tegoż pomnika należących, które powołani 
do tej pracy artyści-rzeźbiarze pp. Rygier i Ga- 
domski w tych dniach wykończą. Spodziewać się 
należy, że i artysta-rzeźbiarz  Weloński przyśle 
również z Rzymu na dzień wyżej wymieniony swą 
rzeźbę do teguż pomnika, tem bardziej, że pise- 
mnie w tej pracy wziąć udział jeszcza w roku 
zeszłym przyobiecał. Zaproszenia do ezłonków ko- 
mitetu wykonawczego, oraz do ianych znawców 
sztuki w celu przybycia na wystawę, w tych dniach 
rozesłane zostaną, 

„Łysy Kupidyn*. Jest to tytuł nowej kroto- 
chwili, mapisanej przez p. Gabrielę Zapolską, obec- 
nie artystkę teatru poznańskiego.  Krotochwiła R 
jest tam dziś graua na benefis p. Saganowskieg 
DZ 


Stachowicz : 


Z izby sądowej. 
Kraków 19. styeznia. 
(Sprawa Stieglicówny.) 

Sąd krakowski wyznaczył, jak wiadiako, dla 
małoletniej Racheli (obecnie Marji) Stieglicówny 
opiekuna w osobie adwokata krakowskiego dra 
Józefa Mochnackiego, i to mimo sprzeciwionia 
się ojca, który nie chciał się wyrzec awych praw 
w obc małoletniej swej córki. Wyższy Sąd kra- 
kowski odrzucił rekurs wniesiony przez Chaila 
Stieglica, ojea Racheli, i zatwierdził wyrok pierw- 
szej instancji. Chiel Stieglic wniósł więc rekurs 
rewizyjny do najwyższego T[rybnnałn, który rze- 
czywiście zniósł wyrok pierwszych dwóch instancyj 
i usuną] dra Mochnackiego od opieki. 


Grac 18. stycznia. 
(Tajemnica redakcyjna). 

Redaktor i wydawca wychodzącej w Cyłei 
Deutsche Wacht skazany został na karę pieniężną 
za to, że nie chciał podać nazwiska antora inkry- 
minowanego artykuliku. Sąd wyższy zniósł ten 
wyrok motywując swe orzeczenie tem, że wydanie 
tajemnicy redakcyjnej byłoby połączone z mo- 
ralną i materjalną szkodą redaktora i nutora. 
—— O EE 5 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z kolei Karola Ludwika. Kwestja czy kolej 
ta będzie w możności pokryć z dochodów swoją pięcio- 
proczn:ową prowizję od akcyj za rok 1885, zajmuje żywo 
sfery interesowane. Gdyby bowiem kolej Karola Ludwika 
zmuszoną była odwołać się do gwarancji państwowej, 
okazałoby się że nie pokrywa ona w całości kwoty po- 
trzebnój na opłacanie prowizji. W sferach mających 
styczność z Zarządem kolejowym nie uważają jednak tej 
kwestji za aktualną, spodziewają się bowiem według do- 
tychezasowego bilansu, że będzie można pokryć prowizję 
bez odwołania się do gwarancji państwowej, 

Sprawy kolejowe. W Hamburgu rozpoczęły się 
wczoraj narady międzynarodowej komisji dla ustanowie- 
nia porządku jazdy na kolejach. Jawiło się 93 zastępców 
kolei i towarzystw żeglugi. Austrja i Niemcy zastąpione 
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są urzędownie. Rozkład jazdy na lato obowiązywać bę- 
dzie od 1. czerwca. Konferencja dla ułożenia zimowego 
rozkładu jazdy na rok 1886/7 odbędzie się 17. czerwca w 
Amsterdamie. Wniosek jednolitego oznaczenia pory 
nocnej w rozkładach jazdy, został jednomyślnie przyjęty. 

Bank austro - węgierski. Praska „Politik“ 
Praeczy stanowczo wiadomości podanej przez dzienniki 
centralistyczne, że Rząd węgierski przeciwnym jest wszel- 
kim przedlitawskim aspiracjom naredowym w sprawie 
bankowej. Rząd węgierski nie mięsza się w niczom do te- 
go, co Rząd austrjacki może we własnej kompetencji za- 
łatwić z Bankiem. 

Wiedeń 18. stycznia, Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 2555 sztuk a mianowicie 668 sztuk galio, 
i buk., 423 sztuk węg. i 1464 niem. 

Płacóno za gal. i bnk. od 51— do 5550, prima 
—— do 57:—, pasz od — do —— złr., za węg.od 52— 
do 59*—, prima 60— do 62'—, za niem. od 54— do 
60— prima do 63— za 100 kilo bitej wagi. za bajwoły 
od —— do —— za sztnkę, 

Targ był dość ożywiony, cena poprawiła się o 1 złr. 
za 100 kilo. 

Na targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa- 
sowego 1358 sztuk, a mianowicie 1168 węg., — gal. 
— serbskich i 250 niemieckich. 

Płacono za węg. od 49'-— do 58'—, prima od 59do 60:50 


za gal. od —— do ——, prima —*—,za niem. od51— 
do 59—, prima 0d60—62, za serbskie od —*— do — pasza 
od — do — złr. za 160 kiło bitej wagi. 


Targ był: zły, cena spadła o 2 złr. 100 kilo. 

Wiedeń 19. stycznia. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono nierogacizny 1300 sztuk ciężkich bakonów, 2788 
sztuk średnich bakonów i 2860 sztuk wareblaków. 

Płacono za ciężkie bakony złr. 35— do 38— 
średnie 28— do 32:—, warchlaki 32— do 40— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku. 

A. Krzysztofowiez et Comp. Caffe Stierbóck, 


albo Praterstrasse 78. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 21. styeznia. 

Wiener Allg. Ztg. pisze: Między intereso- 
wanemi Ministerstwami i Namiestnietwami Austrji 
niższej, Czech, Morawy i Galicji odbywają się 
rokowania w sprawie rozszerzenia nauki fachowo- 
przemysłowej w ten sposób, aby jeszcze w ciągu 
bieżącego roku częścią nowe .szkoły przemysłowe 
urządzono, a częścią istniejącym już szkołom 
przemysłowym udzielono dostatecznej subwencji. 

Poniedziałkowe posiedzenie Sejmu czeskiego 
wywołało w Fremdenbłacie żywe ubolewanie, że 
kwestja narodowościowa zaostrza się, i że różni- 
ee prawno-politycznych zapatrywań: Czechów i 
Niemców występują coraz wyrażniej i to w ka- 
żdym kierunku. Deputowany Russ postępił so- 
bie niewłaściwie twierdzac w Izbie, że wszelkie 
pojednanie jest tak długo niemożliwem, dopóki 
br. Kraus zajmuje stanowisko namiestnika Czech. 
Słusznie więs odpowiedział mu na to hr. Clam-Mar- 
tinie, że stronnietwom w parlamencie nie przy- 
służa prawo potępiania organów wykonawczych. 

Pewna uwaga posła Gregra dała sposo- 
bność N. Fr. Presse do wywnioskowania, że w 
kwestji polskiej stają Czesi na stanowisku libo: 
rałów niemieckich, t. je sądzą, że Polacy wyżej 
stawiają aspiracje narodowe niż interesa monar- 
chji austrjackiej. „Ależ* — woła rzeczony or- 
gan — „i Czesi grzeszą tem samem“, Interes 
państwa zaś w tych tylko może znaleść dostateczną 
obronę, których patrjotyzm nie zamyka się w 
ciasnych ramach j-dnego kraju koronnego, lecz 
po nad wszystkiem stawia interes całej mo nar- 
chji. Niemniej oburza się N. fr. Presse na hr 
Palffyego, któremu zarzuca, iż nie zna ani 
węgierskich ani czeskich stosunków. 


Z Wiednia donoszą, że powstają tam nie- 
jakie obawy, czy przedłożenia dotycząca oduo- 
wienia ugody. z Węgrami, uzyskają potrzebną 
większość w Radzie państwa, czy nie nastąpi 
rozbicie, bez względu na „polityczne grupy posłów. 
Gdyby obawy te miały się sprawdzić, to zapewne 
ta Rada państwa nie mogłaby dalej istnieć, 
gdyż przedłożenia ugodowe bezwarinkowo ns u- 
padek narażone być nie mogą. 

Doniesienie jednego z dzienników pesżteń- 
skich, iż wykryty został spisek, dążący do zmu- 
szenia króla rumuńskiego do abdykacji i do ust a- 
nowienia dynastji narodowej, jest, jak w sferac 
dobrze poinformowanych zapewniają, zupełni 
bezzasadnie. w 

Zamierzona przez węgierskie Ministerstwo 
oświecenia pożyczka loteryjna na rzecz funduszu, 
przeznaczonego Da utrzymywanie pomaików kra- 
jowych, ma być za'iągniętą przez wydanie 800.009 
losów po 5 £ 

Nieprawdą jest wczorajsze doniesienie, jako- 
by węg. dep. Szabo wskazał Bzilagyiego jako 
oskarzonego o roztrwonienie majątku państwo- 
wego. Rzecz miała się jak następuje: 

Deput. Szabo przybył z deput. Ugronem i 
Szilagyim do Tiezy, wymienił osobistość, do któ- 
rej na plenarnem posiedzeniu Sejmu zarzuty jego 
się odnosiły, i powołał się przytem Ra dokumenta, 
które mu Tisza przyrzekł wydać. Chodzi tu 
dobno nie o sprzedaż ale o wydzierżawienie dbr 
państwowych. Prezes ministrów zarządził do- 
chodzenia w tej sprawie. 

Według dziennika Nowoje Wremia Niemcy 
w p.owincjach nadbałtyckich zakładają prywatne 
szkoły ludowe, chcac tym sposobem wyłamać się 
z pod p. zepisu o o owiązkowym języku ro y;- 
skim. Skntkiem tego Rząd zamierza poddać tak- 
że -zkoły prywatne pod nadzór Ministerstwa 
oświecenia i zaprowadzić w nich język rosyjski 
jako obowiązkowy. 

Do Neue fr. Presse donoszą z Petersburga : 
Podług nadeszłych tu z Persji wiadomości, otrzy- 
mał chan Chiwy od Rządu rosyjskiego pewnego 
oficera na doradeę wojskowego, który równo- 
cześnie ma być inspekterem wojsk krajowych. 
Ma to być początkiem dalszych ograniczeń dzia- 
łalności chana. 

Zarządzone w Rosji składki na Bułgarów i 
Serbów | „ji tylko 711 rubli. 

Do „Neue fr. Presse donoszą z Rzymu: 
W sferach będąeych w bliskich stosunkach z 
Watykanem utrzymują, że przedłożenie w spra- 
wie dalszej zmiany ustaw majowych jest już 
przez Rząd pruski zupełnie wypracowane. Ency- 
klika „papieska byłaby więć zapowiedzią pojedna- 
nia się Prus z Kurją, a następstwem tego po- 
jednania byłoby ustanowienie trwałogo poselstwa 
niemieckiego przy Watykanie. 

Do Nowostš donoszą ze Stambułu: Gad- 
ban effendi przywiózł tu projekt ks. Aleksandra 

w sprawie zawarcia zaczapno-odpornego przymie- 
A między Turcją a Bułgarją. Książe zobowię - 
zuje się bronie terytorjam tureckiego prze: iw 

„każdemu“ wrogowi, i regularnie płacić haracz, 
jeśli za mianowany zostanie jeneralnym guber- 
natorem wschodniej Rumelji i jeśli Turcja arte- 
cze się zajęcia wąwozów bałkańskich. W 


i 


. 


E Według wiadom”ści, jakie Poł. Corr. otrzy- 
mała ze Stambułu, miał wielki wezyr Kiamil 
pasza oświadczyć reprezentantom mocarstw, że 
w. Porta zgadza się na zaprzestanie uzbrojeń, 
jeżeli państwa bałkańskie i Grecja zgodza się 
również na rozbrojenie. Podobnie wyraził się 
minister spr. zewn. Said pasza, zaznaczając 
jednak stanowczo, że Turcja zaprzestanie uzbro= 
jeń tylko z własnego popędu, gdyż nie można 
jej stawiać na równi z małemi państewkami, 
tóre czynią to na polecenie. 

W ogólności ustala się w.decydujących sfe- 
rach tureckich przekonania, że wszelkie noty 
zbiorowe mocarstw nic nie pomagają; specjalnie 
zaś co do kwestji greckiej wszyscy są zdania, że 
rozwiązać ją może tylko stanowcza i energiczna 
akcja zbrojna Turcji pod auspicjami mocarstw. 

Don Carlos przepędzi całą zimę w Wenecji; 
małżonka jego udała się do Viareggio, syn zaś 
Don Yaime umieszczony został w wychowawczym 
instytucie Jezuitów w Anglji. 

Austrjacka eskadra, przebywająca na wodach 
greckich, otrzymała rozkaz pozostać tam, aż do 
dalszej dyspozycji. W Grecji ma panować taki 
bezład, że według raportów konsulów, właśnie 
dlatego należy się liczyć z szaloną ewentualno- 
ścią zaczepienia Tureji. Zapewniają, że Rosja z 
naj większą stanowczością występuje przeciw wszel- 
kiej wojnie na Wschodzie, a czyni to dlatego, 
ponieważ wojna mogłaby pokrzyżować powzięte 
już przez nia plany względem załatwienia kwe- 
stji bułgarskiej. ER | 

Donoszą z Londynu: Ponieważ Whigowie i 
ich skrzydło radykalne sprzeciwisją się projektom 
w sprawie Homme -rule, postanowił gabinet, aby 
mowa tronowa zaznaczyła silnie kwestję irlandzką 
i potępiła narodową ligę irlandzką. Od kilku 
dni krążą w Londynie pogłoski o zamierzonym 
zamachu dynamitowym. — Poczyniono więc wszel- 
kie środki ostrożności. 

Londyński korespondent Poł, Corr. zapew- 
nia, że lord Salisbury pozostanie najdalej 
do świąt wielkanocnych na czele gabinetu. Przed- 
łożenie dotyczące reformy administracji Irlandji 
nie zadowoli ani liberałów ani Parnelitów, a ma 
być umieszczone na porządku dziennym dopiero 
po reformie administracyjnej dla Anglji i Szkocji. 
W »bec tego jednak, że w obu tych sprawach 
Parnelici zapewne nie wezmą udziału w głoso- 
waniu i że skutkiem tego większość będzie po 
stronie liberałów, nie jest wykluczong ewentual- 
Dość, że Gladstone jeszcze pierwej zostanie 
powołany do utworzenia gabinetu. 
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Sejm galicyjski. 

(3. sesja VI. perjodu.) 
(Posiedzenie dwudzieste piąte). 
(Dokończenie). 
Lwów 19. stycznia. 

Wydział krajowy przedłożył jedenaście pro- 
jektów regulacyjnych, a mianowicie: 

1. Projekt osuszenia bagien niskich. 

2. Projekt osuszenia bagien rudniekich. © 

Obydwa te projekta przyjęto bez dyskusji w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

3. Proj:kt regulacji rzeki Łęgu. 

P. J. Tarnowski postawił poprawkę, 
zdążającą do przedłużenia ezasu wykonania robót 
o jeden rok, co też uchwalono. 

4. Projekt regulacji rzeki Trześniowki. 

~ P.J. Tarnowski wnosi przejście do po- 
rządku dziennego. 

P. Onyszkiewicz sprzeciwia się temu. 
Takie postępowanie byłoby bowiem niespra - 
wiedliwe. 

P. J. Tarnowski wyjaśnia, że regulacja 
górnej Trześniowki nie jest niezbęduą. 

Sprawozdawca obstaje przy swoim wniosku. 

Uchwaleno przejście do porządku dziennego. 

5. Projekt regulacji potoku Kisieliny. 

6. Projekt regulacji potoku Starego Brnia. 

Obydwa projekta przyjęto. 

nę Projekt regulacji potoku Babulówki. 

P. J. Tarnowski stawia wniosek przej- 
ścia do porządku dziennego. 

Wniosek ten popiera tym razem i poseł 
Onyszkiewicz. Uchwalono przejść do po- 
rządku. 

8. Projekt regulacji rzeki Wisłoka. 

PJ. Tarnowski proponuje uznać tę regu- 
lację za przedsiębiorstwo subwencjonowane i 
wnosi na obniżenie kosztów na 120.000 złr. 

P Kozłowski przemawia za wnioskiem 
Wydziału krajowego, niemniej poseł Onyszkie- 
wie z. 

P. R. Sanguszko, popiera zapatrywanie 
i wnios«*k p. J. Tarnowskiego. 

P. Skałkowski, wychodzące ze stanowiska 
trudnoś"!i prawnych, jakie stoją na przeszkodzie 
rózwojowi spółek subwencjonowanych, oświadcza 
się za wnioskiem Wydz. kraj. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, uchwalono 
subwonejonowanie spółki. 

Przy głosowaniu pod przewodnietwem ks. 
metro lity wywiązała się żywa polemika między 
kilkoma posłami. : 

Treść zaś tego była, że nikt w Izbie nie 
wiedział zaczem kto głosował lub nie. > 

9. Projekt regulacji rzeki Gniłej Lipy. : 

P. E. Wolański przemawia przeciw tej 
regulacji, 1 wnosi odesłanie do Wydziału kra- 
jowegn. 

P.J. Tarnowski sprzeciwia się stanowczo 
takiemu zarządzeniu, toż samo p. Onyszkie- 
wiez. 

Sprawozdawca obstaje przy wniosku Wy- 
działu krajowego, poczem uchwalono ustawę we- 
dług brzmienia proponowanego przez Wydział 
krajowy. 

10. Projekt regulacji rzeki Pełtwi. 

P. J. Tarnowski wnosi przejście do po- 
rządku dziennego nad tą regulacją. 

P. Merunowicz żąda, aby polecono Wy- 
działowi krajowemu stopniowe Skrzętne przepro- 
wadzenie studjów, w razie uchwalenia wniosku 
p. Tarnowskiego. 

Przyjęto wniosek p. Merunowicza. 

11. Projekt regulacji rzeki Bugu. 

P. Tarnowski stawia wniosek przejścia 
do porządku nad tą regulacją. 

P. St. Badeni, wychodząc ze stanowiska, 
że według sprawozdania Wydziału krajowego, nie 
wykonano dotąd wszystkich planów, że zatem 
rzecz wymaga dodatkowych badań, popiera wnio- 
sek poprzedniego mowcy. 

Jchwalono wniosek p. Tarnowskiego. 

Z porządku dziennego następuje drugie czy- 
tanie przedłożenia Wydziału krajowego o zam- 
knięciu rachunku fundacji śp. Stanisława hr. 
Skarbka za rok 1883. (Spraw. p. Skałkowski). 
Zamknięcie rachunków przyjęto do wiadomości. 

Następuje drugie czytanie przedłożenia rzą- 
dowego o preliminarzach funduszów indemniza- 


cyjnych na rok 1886. (Spr. p. Chrzanowski) 
Uchwalono zgodnie z wnioskami komisji. 
Na tem przerwano obrady o godz. 3. min. 15. 


Dalszy ciąg wieczorem 0 godz. 7. 
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(Posiedzenie wieczorne.) 

Marszałek otwiera posiedzenie o godzinie 7. 
min. 35 j 

Przed przystąpieniem do porządku zabiera 
głos p. namiestnik, by odpowiedzieć na in- 
terpelację ks. Sawy w sprawie ksiąg grunto- 
wych. Z porządku dziennego następuje drugie 
czytanie wniosku posła Romanowicza w przed- 
miocie dostawy żywności dla ck. armji w kraju 
konsystującej jakoteż innych potrzeb ek. armji, 
wchodzących w zakres rękodzielnictwa krajo- 
wego. 

P. namiestnik przypomina, że sprawa 
ta była już dwa razy traktowaną w Ministerstwie 
wojny. Minister ze względu na pogotowie i 
bitność armji nie może uwzględnić drobnego 
przemysłu w tej mierze, jak tego żąda wniosko- 
dawca i komisja gospodarstwa krajowego. 

P. Romanowicz zaznacza, że Mini- 
sterstwo wojny} mimo przykrych doświadczeń 
zrobionych na polu bitwy trwa jeszcze w do- 
tychczasowym trybie zabezpieczenia dostaw dla 

| armji. Mowca spodziewa się, że Rząd ustąpi z 
tego stanowiska po napieraniu nietylko naszego 
| kraju ale i innych prowincyi. By przyspieszyć 
ten krok zbawienny Rządu postawił mowca swój 


, wniosek. Do rezolucji komisyjnej stawia mowca 


poprawkę rozszerzając ja w ogóle na artykuły 
potrzebne dla wojska. (Brawo). 

P. Chrzanowski przypomina  powziętą 
przez Delegację uchwałę przychylną dla wniosku 
p. Romanowicza. Mowca popiera poprawkę p. 
Romanowicza. 

Sprawozdawca p. Wierzbieki przyjmuje 
poprawkę p. Romanowicza, poczem przyjęto rezo- 
lucję wraz z poprawką. 

Następuje drugie czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie petycji gminy 
miasta Podgórze, o udzieleniu jej pożyczki w 
kwocie 30.000 zł. w. a. w obligacjach komunal- 
nych Banku krajowego. (Sprawozdawca większo- 
ści komisji poseł Zuker. Sprawozdawca mniej- 
szości komisji poseł Łabieński). 

Scipio przemawia jako członek Rady 
nadzorczej Banku kraj, za sprawozdaniem wię- 
kszości i wyjaśnia stanowiska, jakie w tej spra- 
wie zajęła Dyrekcja Banku i Rada nadzorcza. 

Ks. A. Sapieha oświadcza, iż pomimo, że 
jest prezesem komisji i podpisanym na wniosku 
większości,, przemawiać będzie za wnioskiem 
mniejszości. W wypadku tym chodzi tylko o 
kwestję formalna, bo in merito mniejszość nie 
odmawia wcale pożyczki. 

Na wniosek p. St. Badeniego zamknięto 
dyskusję i wybrano p. Abrahamowicza jene- 
ralnym mowcą za wnioskiem większości, a p. 
Weigla za wnioskiem mniejszości, 

P. Abrahamowicz tłumaczy znaczenie 
pożyczek komunalnych i sposób, w jaki je gminy 
mogą zaciągnąć. Mowca polemizuje z wywodami 
przeciwników. 

P. Weigel jako jeneralny mowca za spra- 
wozdaniem mniejszości oświadcza, że sam §. 36. 
statutu bankow'go nie powinienbyć wyrywany z 
całego związku i interpretowany ua korzyść za- 
patrywania większości. Mowea broni więc na 
podstawie brzmienia statutu zapatrywania mniej- 
"SŁOŚCI. 

P. Łubieński jako sprawozdawca u niej- 
szości polemizuje z wywodami posła hr. Seipio 
i posła Abrahamowicza i wykazuje, że za- 
chodzi różnica w zapatrywaniach między wię- 
kszością a mniejszością komisji co do znaczenia 
pożyczek komunalnych. Mniejszość komisji sadzi, 
że pożyczka komunalna nie opiera się wyłacznie 
na dodatkach gminnych do podatków. W dal- 
szym ciągu swego przemówienia rozbiera mowca 
genezę kwe tjonowanego paragrafu, chcące dowo- 
dzić, że zapatrywania mniejszości słuszniejsze 
jest, aniżeli zdanie większości. Ze względów 
¿reszta oportunistycznyck zaleca się również 
KOREA mniejszości i dla tego poleca go mowca 

zbie. 

Sprawoz. większości p. Zuker rozbiera 
znaczenie pojęcia „pożyczka komunalna" według 
statutu Banku krajo vego. Komisja sądzi, że 
pożyczka komunalna jest pożyczką w obligacjach 
komunalnych. Za znaczeniem tem przemawiają 
także statuty innych zakładów kredytowych. Mo- 
wca poddaje szczegółowemu rozbiorowi sprawozda- 
nie mniejszości i wywody p. sprawozdawcy i 
poleca sprawozdanie większości. 

P. Zywicki prostuje niektóre wyrażenia 
p. Łubieńskiego. W głosowaniu oświadczyła się 
Izba za wnioskiem mniejszości 49 głosami prze- 
ciw 44, 

P. Płaziński wnosi, by komisja bankowa 
przyszła jutro z ustnem sprawozdaniem w tej 
sprawie. 

Następuje drugie czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie wykonywania 
statutu organizacyjnego kolei państwowych tu- 
dzież zastosowywania taryf na tychże kolejach. 
(Sprawoz. p. Jan Stadnicki). 

P. namiestnik powołuje się na swe da- 
wne oświadczenie w sprawie języka. (o do ta- 
ryf odczytuje p. namiestnik oświadczenie, według 
którego jeneralna Dyrekcja wiele poczyniła uła- 
twień dla przewozu nafty. 

P. Romanowicz przypomina powziętą 
przez Sejm uchwałę wówczas, gdy _wetował 
1.100.000 złr. na budowę kolei tranewersalnej 
domagając się, by siedziba zarządu kolei Trans- 
wersalnej była w kraju, i byjjej językiem urzędowym 
był polski. Muwca poddaje rozbiorowi oświadcze- 
nie namiestnika w sprawie języka urzędowego i 
uderza na rozporządzenie, według którego ustne 
porozumienie między urzędnikami odbywa się po 
niemiecku, w dalszym ciągu uskarża się mowca 
w ogóle na centralizację kolejową i stawia dwie 
poprawki do rezolucyj komisyjnych wyraża- 
jac w sposób dobitniejszy życzenie kraju. 

P. namiestnik przeczy jakoby nieprzyjaźne 
tendencje kierowały postanowieniem Rządu. Słu- 
żba winna władać obu językami. Do uwag o or- 
ganizacji w ogóle nie był przygotowany. 

P. Struszkiewicz nie widzi sposobu, 
by się w kraju znalazł materjał dla niższej słu- 
żby, któryby znał język niemiecki. W naszych 
szkołach ludowych nie uczą bowiem języka nie- 
mieckiego. 

Sprawozdawca p. Stadnicki zaznacza, że 
intencją komisji było uniknąć ostrza polityczne” 
go. Komisji zależało na tem, by jej uchwał” 
miały znaczenie praktyezne a nie polityczne, dla 
tego sprzeciwia się poprawkom p. Romanowicza. 
Przyjęto wnioski komisji z pierwszą poprawką 
p. Romanowicza. ha A 

Następuje sprawozdanie komisji górniczej o 


| 
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petycji krajowego Towarzystwa dla opieki i roz- 
woju górnictwa i przemysłu nafowego w Galicji 
w przedmiocie importu falsyfizatów naftowych i 
wykonywania poboru i kontroli podatku spożyw- 
czego. (Spr. p. Skrzyński). 

Komisarz rządowy radca skarbowy Geist- 
lener odczytuje oświadczenie rządowe, w któ- 
rem przyrzeca, że Rząd gotów wziąć pod roz- 
wagę wnioski przedstawione przez komisję. Zmiany 
jednak, jakich się domaga, zawisły od obu Rzą- 
dów. W dalszym ciągu broni urządu cłowego przed 
czykionemi mu zarzutami. Przemawiali jeszcze p. 
Gorajski i sprawozdawca p. Skrzyński, 
poczem przyjęto wniosek komisji. 

Następuje sprawozdanie komisji kolejowej o 
petycji Wydziału powiatowego w Horodence w 
sprawie budowy kolei Horodenka-Śniatyn-Zale- 
szczyki. (Sprawozdawca poseł Struszkiewicz.) 

P. najmiestnik oznajmia, że subwencjo- 
nowanie tej kolei przez państwo jest na teraz 
niemożliwe. 

Przemawiali nadto p. Chamiec i sprawoz. 
p. Struszkiewiez. 

Wnioski komisji przyjęto. 

Koniec posiedzenia o godz 11. m. 30. 


Lwów 21. stycznia. 
(Posiedzenie dwudzieste szóste). 

Marszałek otwiera posiedzenie o godzi- 
nie li. m. 30. 

Sekretarz p. hr. St. Badeni odczytuje na- 
tępujący spis petycyj : 

Marja Lach, wdowa po nauczycielu, p. p. 
Lonińskiego, o zapomogę na kształcenie córki. — 
Mieszkańcy gminy Smorze powiatu Stryjskiego, 
p. p. Fruchtmana, o uwolnienie ich od danin gr. 
kat. proboszczowi. — Gmina Wolica wraz z 
obszarem dworskim i kilka okolicznych gmin, 
p. p. Żarskiego, ze skargą na gminę Mosty wiel- 
kie, o nienaprawienie mostu na rzece Rata. — 
Gmina Szczepaniowa powiatu Krośnieńskiego, 
pP. p. Romanowicza, o regulację rzeki Jasiółki. 

Z porządku dziennego następuje dalszy ciąg 
rozprawy nad sprawozdaniem Wydziału krajo- 
wego o popieraniu przedsiębiorstw meljoracyj- 
nych. (Spr. p. Rybicki). 

Skutkiem uchwał wczorajszych okazuje się, 
że na osuszenie bagien Niskich potrzeba 4.047 
złr., na osuszenie bagien Rudniekich 7.013 złr., 
na regulację rzeki Łęgu 14.000 złr., Kisieliny 
11.666 złe., Brnia 8.500 złr., Wisłoka 7.740 złr., 
Gniłej Lipy 13.500 złr., Nowego Brnia 18.235 
złr. Razem 84.698 złr. Z roku zeszłego pozo- 
stało 33.500 złr. Na rok 1886 potrzeba jeszcze 
zatem nowego kredytu 51.198 złr. Nadto uchwa- 
lono 5.450 złr. na r-gulację rzek niespławnych 
w myśl powziętych już uchwał. 


Następuje sprawozdanie] komisji bankowej z 
petycji gminy miasta Podgórza o udzielenie po- 
życzki w kwocie 30.000 zł. w obligacjach komu- 
nalnych. (Sprawozd. p. Łubieński). Załatwiono 


przychylnie. 

Następuje sprawozdanie komisji administra- 
cyjnej o petycji Wydziału powiatowego Bucza- 
ciego i wielu innych, względem zastosowania 
ces. rozporządzenia z 20. kwietnia 1854 dla u- 
trzymania urzędowej powagi władz autonomi- 
eznych. (Spr. p. Max). Załatwiono w myśl wnio- 
sków komisji. 

Następuje sprawozdania komisji petycyjnej o 
podaniu „Gremium chrześcjańskich kupców i 
przemysłowców we Lwowie“ w przedmiocie u- 


tworzenia Wydziału handlowego przy ck. szkole 


Politechnicznej we Lwowie. (Spr. p. Meranowicz). 
Załatwiono przychylnie. 

Z kolei następuje sprawozdanie komisji pe- 
tycyjnej o petycji kilku właścicieli dóbr, tudzież 
gmin wiejskich Marcinkowice, Klęczany, Cho- 
mranice powiatu Nowosądeckiego 6 przyspiesze- 
nie wypłat należytości za grunta pod budowę 
kplei Transwersalnej zajęte. (Sprawozdawta p. 
Zborowski. 

P. namiestnik odczytuje oświadczenie, 
według którego rzecz nie 
groźnie, jak to w petycji i sprawozdaniu komi- 
syjnem wyrażoko. Właściciele gruntów nie 
chcieli się zdać na Sądy polubowne, skutkiem 
czego musiano wywłaszczać sądownie właścicieli 
z gruntów pod budowę potrzebnych. 

Petycję odstąpiono Rządowi do możliwego 
uwzględnienia. 

Następuje sprawozdanie komisji pełycyjnej 
o putycjach obciąż:jących budżet a mianowicie: 

a) o petycji pogorzelców wsi Ziukowa o za- 
pomogę. (Spr. p. Pławieki). Udzielono 120 złr. 
dla 6 pogorzelców. 

b) o petycji pogorzeleów wsi Żołtaniec o 
zapomogę. (Spr. p. Antoniewicz). Udzielono 260 
złr. dla 13 pogorzeleów. 

Następuje sprawozdanie komisji budżetowej 
o zamknięciu rachuaków za rok 1884 funduszu 
krajowego, oraz fuduszów uposażonych ze Skarbu 
krajowego lub budżetem objętych. (Sprawoz dawca 
p. Goldman). 

Sprawozdawca daje niektóre 
sprawozdania komisyjnego. 

P. Antoniewicz poddaje sprawozdanie 
komisji szczegółowej krytyce i usiłuje wykazać, 
że nie ma nawet mowy o oszezędnościach, o ja- 
kich wspomina komisja w swem sprawozdaniu. 
Mowca krytykuje pojedyncze rubryki i pozycje 
z zamknięcia rachunkowego, dowodząc, że admi- 
nistracja była często wadliwą. Mowca życzy so- 
bie, by Wydział krajowy na przyszłość i w tych 
rubrykach możliwe zaprowadził oszczędności. Fe 

P. ks. Sawa prostuje jako członek komisji 
lustracyjnej ustęp mowy p. Antoniewicza, odno- 
Szący się do szkoły muzycznej w Krakowie. 

Pietruski dodaje kilka słów do tego 
sprawozdania. 

Spraw. p. Goldman zaznacza, że komisja 
używała w swem sprawozdaniu słowa  „oszczęd- 
ność“ tylko wtedy, jeżeli wydano mniej od pre- 
liminarza bez uszczerbku dla samej sprawy. 
Przyjęto obie u:hwały komisji, które oplewają: 

Uchwała A. Sejm udziela Wydziałowi kra- 
jowemu absolutorjam z rachunków za rok 1884 
funduszu krajowego i funduszów uposażonych ze 
Skarbu krajowego, lub badżet m objętych. 

Uchwała B. Absolut>rjum udzielone Wydzia- 
łowi krajowemu z rachunków funduszu krajowe- 
go i funduszów ze Skarbu krujow:go uposażo- 
nych za rok 1884, obejmuje tasże ubsolutorjum 
dla Rady szkolnej krajowej z rachunków działu 
wydatków funduszu szkolnego krajowego za rok 
1884, z tem jednak zastrzeżeni»m, że pod to 
absolutorjum nie podpadaja kwoty: 15.50 zł. 
wydanych tytułem wynagrodzenia z» przepro- 
wadzenie likwidacji funduszów szkolnych okrę- 
gowych zu czas od 1874—1883, i 6090 zł. wy- 
danych tytułem wynagrodzenia za prowadzenie 
rachunków tych funduszów szkolnych w r. 1884. 
Godz. '/41. Posiedzenia trwa dalej. 


objaśnienia do 


przedstawia się tak 


| telegramy własne „Dziennika Polskiogo. 


Buda-Peszt 21. stycznia. Skrajna lewica 
odbyła wczoraj bardzo burzliwe posiedzenie, na 
którem zastanawiano się nad polityką zagraniczną 
Austro-Węgier. Ugron żądał wystąpienia Au- 
strji ze związku trójcesarskiego, samoistnej poli- 
tyki i umji bałkańskiej. Inni mowcy sprzeciwiali 
się tym zapatrywaniom. Nie powzięto żadnej 
uchwały, a na razie postanowiono tylko prosić 
Koszuta-o radę. 

Cetynia 21. stycznia. Książę udaje się do 
Rzymu, Wiednia, Berlina i Petersburga. 


Rzym 21. stycznia. W Watykanie panuje 
przygnębione usposobienie z powodu, że eney- 
klika papieża do biskupów pruskich została przed- 
wcześnie ogłoszoną. Rokowania z Rządem ber- 
lińskim nie zostały przerwane. List Bismarka 
sprawił tu rozczarowanie. 

Berlin 21. stycznia. Aljans turecko-bułgar- 
ski stał się faktem dokonanym. 


Telegraiay biura koresp. 


Kijów 21. stycznia. Powieściopisarz 
polski Michał Czajkowski zastrzelił 
się w poniedziałek w swoim majątku 
w gubernji czernichowskiej. 


Wiedeń 20. stycznia. Poł. Corr. odbiera na- 
stępującą autentyczną wiadomość z Belgradu: 
Doniesienia o powstrzymaniu ruchu osobowego 
na kolejach serbskich i o zawezwaniu pod broń 
drugiego powołania na d. 24. stycznia, co miało 
być następstwem noty Garaszanina, nie zgadza- 
jącej się na rozpuszczenie armji, nie mają naj- 
mniejszej podstawy. Przy udzielaniu żołnierzom 
urlopu, kazano im stawić się w d. 24. stycznia. 
Nota Garaszanina nie ma z tem żadnego związku. 


Praga 21. stycznia. Sejm czeski został 
wczoraj zamknięty. Wyczerpano wszystkie przed- 
mioty obrad, a pomiędzy innemi petycję, celem 
uregulowania prawnych stosunków żydów, którą 
odstąpiono Rządowi. 

Arcybiskup Sehónborn wypowiedział na- 
miesinikowi gorące podziękowanie za prawdziwe 
poświęcenie w urzędowaniu, wyrażając nadzieję, 
żs i w przyszłości będzie z niestrudzoną czujno- 
ścią poświecać się dla dobra kraju. W końcu 
dziękuje naczelnikowi kraju za gorące intereso- 
wanie się tokiem rozpraw sejmowych. (Huczne 
oklaski). 

Namiestnik podziękował Reprezentacji 
krajowej za jej działalność, przyrzekając popierać 
ją każdego czasu, poczem arcybiskup Śchón- 
born dziękował imieniem Sejmu marszałko vi 
krajowemu za jego wytrwałość, rzadką znajomość 
spraw krajowych i szlachetną bezinteresowność. 

Marszałek krajowy wyraził ze swej stro- 
ny Sejmowi wdzięczność za poparcie, którego 
doznał od wszystkich stronnictw Izby, przyczem 
zaznaczył, że pozostało jeszcze szerokie pole do 
działania, na którem mimo różnie narodowych i 
politycznych, reprezentanci królestwa czeskiego 
muszą jeszcze pracować. (Huczne oklaski). 
W końcu wezwać Reprezentację krajową do 
wzniesienia okrzyku na cześć cesarza i króla 
czeskiego, przy którym cała ludność stoi z nie- 
złomną wieraością. Izba wznosi © trzykrotny 
okrzyk „Hoch* i *Slava*, poczem marszałek 
ogłasza sesję za zamkniętą. 

Minister oświaty i wyznań Gautsch przy- 
był tu wczoraj wieczorem. Na dworcu kolejo- 
wym powitali go: Namiestnik, dyrektor 
policji i profesor Randa. 

Berlin 20. stycznia. Podług National Ziy. 
biskup Kopp z Fuldy został zamianowany ezłon- 
kiem Izby panów. 


Wiadomości gieldowe. 


Lwów dnia 20. stycznia (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 218— do 
221'50, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 424:50 do 328 —, Banku 
nipot. galie. 274— do 278—, Basku kred. gal. 220— do 
225—, II. Listy zastawne na 100 złr. wal. hustr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5°% 9990 do 10090, Towarz. kredyt. 
gal ziem. 4%], 91:25 do 9225, Tow. kred. gal. ziem. 59), 
9 90 do 10090, Tow. kred. gal. ziem, 47, 87:60 do 8860, 
Banku krajowego 4"|ą*|o v. a. 9195 do 9475, Banku 
hip. gal. 6-/, 1022) do 103-20, Banku hip. gal. 5'/, 96-75 
do 97:75, Banku kipot. gal. z 5°% prem. 9875 do 9975, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włośc. 
(dawniej 6*/,) 39/. w. a. w likwid. —— do 55 —, Gal. zakł. 
kred. włośe. (dawniej 5 Jo) 2%, Ww. 8. w likwid. —— do 
51-—, Ogólu. roln. kredyt. zakł. dia Gal. i Buk. 6°), los 
w l. 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
Byjne galic. 5°% 10350 do 10450, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6%) 39, w. a. w likwid. 
97 — do 98:—, 397, Obligi komuu. Banku krajowego 
I emisji 97— do 38—, Pożyczki krajow. z roku 1873 
69 102 75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
90775 do 91-75, Losy miasta Krakowa 17— do 19—, 
Lusy miusta Stanisławowa 2550 do 2750. V. Mońety 
Dukat holenderski 5'82 do 5'92, Dukat cesarski 585 do 
595, Napoleondor 9'95 do 10:05, Pół-imperjał rosyjski 10 30 
do 10:40, Rubel rosyjski srebrny 1-54 d» 164, Rubel ro- 
syjski papiorowy 1'23'/, do 1:25'/,, 100 marek niemiec- 
kieh 6125 do 6225, Srebro za 100 złr. —‘— d 
Kapony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają“. 
Wiedeń dnia 21. stycznia godz. 10 min. 35, Akcje 
kradytowe 296'90, Auglo-Austr. 116—, Akcje banku Union 
7175, Kolej Karola Ludwika 22010, Połudn. 13% 75 
Renta Papiezena 84 12, Listy saatawne gallo. banku FURA 
3 [o 


Galicyjski bank 92 —, Obligi 4 
p krajowej z ka LAMS 06 25, i Loap z roku 
psie 


0 —— 


zeżre poleondor 999, Rubel papierowy 1-247/,. 
Uposobienie: ciche. 


Wiedeń dnia 20. stycznia godz. 1 min. 51. Akcje alp. 
tow. górn. 3225, Węg. akcje kredyt 303775, Akcje anglo- 
austr. 10480, Akcje banku Uaion 77:69, Akcje Karola 
Ludwika 219:—, Akcje kolei północnej 230-—, Akcje kolei 
południowej 13245, Akcje kolei Alfoldzkiej 18550, Akeje 
Staatshahn 266::0, Akcje kolei Liwowsko-Czerniowiewkiej 
22550, Akcje kolei wagier. północno-wschodniej 175—, 
Wiedeńskie losy 124 61, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 8025, Galicyjskie oblig. inde'nn. 104:25, Losy 
regulacji Cisy 123:20, Losy Landerbanku 10650, Węgierska 
reuta 100 70, Akcje banku < wiązkowego 107—, Aksje banku 
obrotowego — —, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej ——, Rubei papierowy i 24* ją, 
Węgierskie losy 11725, Mirek niemiecki ——, Usposo- 
bienie: stałe. 

Wiedeń dnia 20. stycznia g dz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 84 10, w srebrze 8435, Renta 
w złocie 111 50, 5°% ausir. renta marcowa 10125, Akcje 
banku wiedeńskiego 374—, kredytowego 296:60, Londyn 
12615, Srebro ——,  Napoleondor 999, Dukat ces. 
men. 5:91, 100 marek niemieckich 61 50. 


Berlin dnia 30. stycznia godz. 5. min. 35. Rosyjski 
banknoty 20050, Aknje kredytowe 493—, Lowubardy 
216—, Galicyjskie 88725, Kolei rumuńskiej 6130, Austrja- 
ckie banknoty 16150. Po zamknięciu giełdy: kradytowj 
——, Lombardy —-—. 

Paryż Renta 39/, 81-20. 

Telegramy sbożowa dnia 20. stycznia — Wie- 


deń: Pszenica —,—, do ——, zir, żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —*— złr., kukurudza —— do 
— — złr., owies ——— na ——, okowita pr. 10.000 liter 


procent 25— do 25'25 złr. Budapeszt: Pszenica 100 


kilogramów (na wiosnę) 782 do 783 złr., rzepak 
(na grudzień) —*—  złr. Berlin: Pszenica żółta 
(kwiecień-maj) 149:— m. żyto —'— m., spirytus 
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loco 38:30 m., olej rzepakowy —— m. Faryż: mąki 
159 klgr. 48*25 fr., olej rzepakowy ——, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń: dnia 21. stycznia : 1450 do 1473. 
Brema:7'10do ———, Hamburg: 720 na styczeń 


7 20 na sierpień-grudzień 74%. Antwer pia: na styczeń 
1875. Nowy-York: 775. Filadeifja: 750. 


Przyjechali do miasta Lwowa | 


dnia 21. stycznia 1886 r. 
HOTEL FRANCUSKI W. Wolański, z Duplisk. 
E. Frantz, z Tarnopola. S.. Heidlber, z Wiednia. I. 
Krempa, z Jarosławia. W. Sielecki, z Rosji. L. Krzyczow- 
ski, z Jarosławia. 

._.HOTEL ŻORŻA. H. hr. Konarski, z Chrewty. P. 
Szymberski, ze Skolego. O. Schnell, z Firiejówki. E. Na- 
gel, z Berlina. J. Jaroszyńska, z Błudnik. 

HOTEL LANGA. P. Brzezina, z Rozdołu. K. Froh- 
lich, z Jaszezurowa. O. Jungtow, z Wiednia. 

-HOTEL WARSZAWSKI L. hr. Starzyński, z Pod- 
kamienia. Z. Traezewski, z Rosji. J. Syrokowski, z Rosji. 
J. Nazarewicz, z Pieniak. Dr. J. Binder, z Tarnopola. J 
Smutny, z Przemyślan. 

HOTEL EUROPEJSKI. M. Maryanski, z Truskawca. 
E. Tanzer, z Wiednia. J. Stahrl, z Austrji, J. Bruk, z 
Wiednia 

HOTEL ANGIELSKI. J. Idziński, z Breska: A Ru- 
sin, z Peczeniżyna. Ks. A. Szeparowicz, z Oleszy. 

HOTEL LAZARUS. I. Dybowski, z Trembowli. 
S. Perlberg, z Tarnopola. M. Keller, z Łukawicy. T 
Ilerzig, ze Zbaraża, 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Według zegaru lwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWDWA. 

Do Krakowa: o godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociag 
pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy). 
e godz. 4 min. 50 po południu (pociąg mięszany), o godz. 
8 rano (pociąg mięszany lokalny ). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano (poci osp.,) 
o godz. 12 min. 20 po południu i o gołe W] ska: G 
w nocy (pociąg mięszanyj. 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolel państwowych. 


Wyoiąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. października 1885 r 


według zegaru budapesztenskiego. 
Przyjazd do Lwowa. 


Pociąg osobowy: o godz. 1 miń. b w nocy z Hu- 
siatyna, Stanisławowa, Uhyrowa, Stryja. — O godz. 
8 min. 5 prze południem z Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja. — O godz. 4 min. 15 po połud. xe Zwardonia, 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg osobowy: o godz. mia. 10 rano do Stryja. 
O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisła. 
wowa, Husiatyna, — O godz. 4 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardowie. 


Przyjazd do Stanisławowa : 

Pociąg osobowy : o godz. 8 min. 35 przed południem 
z Husiatyna. — O godz. 9 min. 2 przed południem 
ze Zwardonia, Stryja. — O godz. 5 min, 2% po połud, 
z Husiatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Stanisławowa : 

Pociąg osobowy : o godz. Y min. 4V przed południem 
do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 2$ 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — U godz. 
6 min. 50 wieczór do Husiatyna. 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu łac. z parafji u św. 
Anny we Lwowie, zaś w szczególności Przewielebnym 
ruskim księżom kanonikom Malinowskiemu i Pawlikowowi 
i księdzu Rajtdgowskiemu za odprowadzenie zwłok ś. p. 
mojego męża ma miejsce wieeznego spoczynku, Jaśnie 
Wielmożnejnu e. k. radcy dworu i naczelnamu dyrektoro - 
wi poczt i telegrafów Antoniemu Schiffnerowi, radcy rzą- 
dowemu i dyrektorowi kolei Karola Ludwika, Wielmo- 
Żnemu Panu Sładkowskiemu, e. k. starszemu radcy pocz- 
towemu Wielm. Panu Nawratilowi. wszystkim przełażo- 
nym, kolegom, przyjaciołom, podwładnym i znajomym 
ś. p. mojego męża i wszystkim tym, którzy w jakikolwick 
bądź sposób mnie i mojej rodzinie okazali współczucie w 
naszem nieszczęściu, nie mogąc podziekować osobiścic, 
składam na tej drodze w mojem imieniu i w imienin nii- 
ich dzieci najszczersze podziękowanie a zapewniając Ich 
o naszej dozgonnej wdzięczności, wraz z dziećmi, przese- 


łam serdeczne Bog: zapłać! 
Lwów 16. stycznia 1886. 
Augusta Fetak, 
wdowa po e. k. starszym kontrolorze 
pocztowym. 


Główny powód wyludnienia przypisuja po- 
wszechnie niezliczonym wypadkom Śmierci w sku- 
tek suchot. Ta straszna choroba zaczyna się ka- 
tarem. Zatem bez wahania należy dać do zaży- 
cia dwie kapsułki Guyot'a przy każdem jedzeeniu. 
Ten środek jest o tyle skutecznym o ile nieszko- 
dliwym bynajmniej i może być zażywany przez 
osoby najdelikatniejsżej kompleksji. Wymagać na 
etykiecie podpisu E. Guyot w trzech kolorach i 
adres fabrykanta 19, rue Jacob w Paryżu. Ka- 
a Guyot'a są białe, a nazwisko Guyot'a od- 
ite na każdej kapsułce. 

| 
Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna -wygrana > A 

= 106.006 zir. w. a. 
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyż 
Główna wygrana 1067 1—0'5 

50.000 złr. a. w. 


sprzedajemy poniżej kursu dziennego > 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY., 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczką. 


Apteka RUCKERA we Lwowie. 


poleca - 4 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski orar-mala 
ga w różnych gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr, 50 cr. 


” 


Jako pewną i korzystną 


lokację kapitałów 


polecam 


47), i 5° o listy zastawne gal. tow. kred. Temskiego 


i sprzedaję takowe po najumiarkowańszym kursie 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY.i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 3 


: m aa 
Do dzisiejszego numeru dołącza się 


Dodatek spowieściowy „Dzien. Pol.“ p. t.: 
„Z OKIEN WAGONU.“ 


s 


N; musi się koniecznie kupować kawę 


Ceylon po 208 ct. za kilo, by dobrą 

i aromatyczną kawę mieć, wprawdzie 
Ceylon jest najszlacheiniejszy gatunek w 
kawach, pomimo tego są też tańsze kawy 

aromatyczne i bardzo dobre. 


Handel 


Karola Batłabala 


we Lwowie 


poleca 


franco opłaconej do każdej stacji 
po 'ztowej w kraju: 


5 kilo Kawy Rio. . . . . . . . . . 6.40 
5. MERIT, o 1:4. w KASZ 680 
ki» » os Colomban . . „6. « . . 7.20 
a co" PPOrIOCICOW e a JE 8.—- 
BJ „ Cuba wyśmienitej. . . . 3.20 
D „ Ceylon drobniejszej . .« . 9,60 
DEE „ Ceylon sredniej 10.00 
D y „ (Ceylon grabo ziarnistej 10.40 
BD. o» „ Złotej Jawy prawdziwej 1U.40 
5, „ Ceylon perłowej. . . . 10.40 
5.3 „  Mokki arabskiej. . . . 9.60 


Szanowna Publiczność wybraw- 
szy sobie z powyższych gatunków 
kawy jeden gatunek może przy ta- 
niej cenie wyśmienita i aromatyczną 
kawę mieć, nie zważając na różne 
protrkcje i obałamucenia krajowe i 
zagraniczne. 1210 1—0 


Zimne i gorące 


ŚNIADANIA 


oraz 1025 9—0 
wyborne zawsze świeże 
Piwo Pllzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 et. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka 
10 et. Piwo Bawarskłe Culmbach. Porter 
angielski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulioa Chorążczyzna. 


Francuskie biżuterje i imitacje 
brylantów, oprawne w szczere 
i Talmi złoto 
poleca znany z taniości i rzetelności 
6 MAGAZYN 2785 3—0 


M WEIN 


Lwów, plac Trybunalski 1. 1. 
Do natychmiastowego wydzierżawienia 


BROWAR 


nowym systemem urządzony 4 piwnicą i 
lodownią murowaną wraz z propinacją 
piwną w mieście Busku. 

Zgłosić się do Zarządu dóbr w Busku 
stacja kolei Krasne. 1197 1—3 


Wstrzytiwania i kapsułki 2 roślin 


- MATICO 


dwutygodnika humorystycznego 


wyszedł Nr. 2. z bogato kolorowanemi 
ilustracjami. 

Prasa polska jako to: „Dziennik 
Polski,“ „Kurjer Lwowski,* „Nowa 
Reforma,“ „Tygodnik Illustrowany,* 
„Bluszez,* „Kłosy* itd. uznały „Śmigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 
| Adres Redakcji: Lwów, Hałicka 


„ŚMIGUSA 


l. 46. 
Prenumerata 
1 złr. 20 et. 


Ekspedytorka pocztowa. 


poszukuje posady od 1. marca b. r., 
odzi-by mogła odbyć praktykę tele- 
graficzną. 1213 1—32 
Zgłoszenia pod adresem: Eks- 
pedytorka pocztowa w Załuczu. 


kwartalna tylko 


Przy używaniu w całej Francji znanej 


Bernhardyny 


tego wyśmienitego a zupełnie nies 
wego środka 
przeciw siwiznie włosów 
Dra Bernharda w Paryżu 
włosy nietylko nabywają życzoną barwę, 
ale nadto konserwują się w zdrowin do 
późnego wieku. 1215 1—10 
"NB. Bernhardyn nie zlepia włosy 
i nie plami skórę głowy i bieliznę. Cena 
2 zł. Skład w apt. Z. Buckera we Lwowie. 


EPAPIER WE 


Najznakomitsi lekarze zalecają 
PAPIER WLINSI przeciw katarom, 
kaszlom, nieżytowi oskrzeli, choro- 
bom gardlanym, grypie, gośćcowi, 
bolom w krzyżach : t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. 

We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wewiórskiego i Krzyża- 
nowskiego, Beisera, Sklepińskiego. 

W Krakowie w aptekach pp. 
Trauezyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
s*iego. 1072 6—20 


Fabrykant fortepianów 
i organmistrz 


Maciej Przybylski 


przy ui. Kościuszki I. 20 


kamienica Wgo Tarnawieckiego w oficynach) 


we Lwowie, 
nabywszy w swym zawodzie wszechstron- 
nego wydoskonalenia za granicą, podej- 
muje się wszelkiej reperacji forto- 
pianów, jakoteż i organów. Jako biegły. 
z mechaniką fortepianów obznajomiony 
stroiclel, mimo korzystnej egzystencji 
za granicą, przybył na wezwanie Wgo 
dyrektora tutejszego konserwatorjun do 
Lwowa, w dowód czego przytacza poniż- 
sze uznanie. Podejmuje się zatem stro- 
jenia i uporządkowania forte- 


nauczyciel tańców, 
wyueza tak pań, jako też i panów którzy 
nie umieją tańczyć, a chcą się w tym 
karnawale bawić, w dwóch tygodniach 
kompletnie. Nauka i ćwiczenia odbywają 
się co dnia i wieczora. Lanciera wyucza 
w sześciu lekcjach. 


| 
| Ulica Wałowa 1. 20, parter. 
EE c e 


| Na karnawał! 


W poleca handel 
| 


E W. Królikowskieco 


we Lwowie 
Pasztety wiedeńskie, 
Ą goiawskie, 
5 strassburgskie, 
| Marynaty i konserwy 
Èz węgorza, łososia, tuńczyka, homarów, 
FOSTRYZGI w puszkach. 
Zamówienia na włoską sałatę 
przyjmują się i wykonują starannie 
i gustownie od 2 zł. i wyżej. 
Porter angielski zwykły 
p 3% Imperial. 
Wyborne ZKELENIARI od 55 ct. 
WINA reńskie, austrjackie, fran- 
euskie, hiszpańskie. 
Główny skład dła wschodniej Galicji 
Szampana D'Ayala et Co. Chateau Dity 
Likiery francuskie, holenderskie. 
Jedyny skład: Mienedyktynki, 
Abricotynki, 
1205 2—8 Cocain Seet. 


z 
$znurów © francuskie, 


n a POTY "TE 7770 = 


najlepszego 
kroju po zł 2.80, 3.50, 4.25 i 6 po- 
leca handel płócien i bielizny 


Jana Riedla we Lwowie. | 


z HInstitutrices 


guwernantki, osoby do towarzystwa, 
nauczyciele, nauczycielki dla języ- 
ków i muzyki. Niemki z północy 


Fortepianów, Pianin'i Organów = 


DZIENNIK POLSKI. 


Założone | Laboratorium chemiczno-kosmetyczne 


w roku 1863 TRIED |w. TEPy| 


A. POKORN EG 


magistra farmacji 
poleca: 


PUDER W PŁYNIE W. Tepy. Wygładza zmarszczki, nadaje twarzy śliczną 

i przyjemną dla oka białość, nie odpada od twarzy i nie ściera się 
rzy sporaniu. Cena 1 złr. 

PUDER RBYGIENICZNY bez eynku, bizmutu, bleiweissu i innyth metali, 
odznacza się tem, że nadaje twarzy cudownie piękną, naturalną białość 
i nie pozestawia żadnych śladów użycia. Cena pudełka różowego 
SO cnt., białego 7O cnt. 

PUDER KSIĘŻNICZEK od 35 cnt. do 1*50 w paczkach od 5—10 cnt. 

PUDEÈ BRYLANTOWY i ZŁOTY ne włosy, pudełeczko 80 cnt. 

WODĘ KOLOŃSKA POTRÓJNĄ, znakomitą i tanią od 55 cnt. do 4 złr. 

PERFUMY różnego gatunku od 35 cnt. do £ złr. BO cni. 


IMF” Lwów, ulica Wałowa l. 16. Œg 1214 1—2 


Uznaną powszechnie najlepszą 


masę do zapuszczania podłóg 


polecają 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 
Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat, 
|-- ug. | 


1069 7—0 


Grzówn.y skład. 


jakoteż 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


w Rynku L 8, L piętro. 


RRKKENE 


ROWIE 
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ERA 


zew 


C. k. uprzywil. nadwoórna fabryka powozów 


SOHUSTALA i Spółki 
w Nesselsdorf, 


zaopatrzyła swój skład we Lwowie, przy ulicy Karola Tudutka l. 5, 

w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, ka.ety, „coupees*, landauery 

faetony do powożenia, węgierskia wózki, tarantasy i t. p, po ile możność: 
nizkich cenach. 

Zarząd magazynu przyjmije także wszelkie zamówienia na uprzęż, 

siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- 

kowe sumiennie i w najkrotszym czasie, 1012 420 


GOORERKNKEGGRERKE 


CEET E E TEME Ed d a ET EE SEE E A T 


e R. ERĄ 


Na porę zirmową 
kaftaniki, spodnie, szkarpetki, wełniane i bawełniane, białe i kolorowe 
w wszystkich gatunkach. 


Do polowania kamizelki, pończochy, szkarpetki 
poleca po najniższych cenach 


huam F. KNAUER i SYN pi „Zbtym Lwen“ 


we Lwowie, plac Kapitulny. 1016 2 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


aok d i i E E E E E E E E E 


u ah 


er 


m a — 


H 


i południa, Austrjaczk', Paryżanki, 
Szwajearki, Angielki, najlepsz» siły 
nauczycielskie i wychowawcze, jak 
również niemieckie, angielskie, fran- 
cuskie bony i osoby do zabawy z 
dzieómi, wprost z Anglji i Franeji, 
poleca sumiennie Mrs. Emily Reis- 
ner's pierwszy i najbardziej reno- 
mowany wiedeński Gouvernanten-ln- 
stitut, założony w r. 1560 Wiedeń, | 
I. Stock im Eisenplatz 3. a w Mo- 
nachjum Farbergranen 25 


Na karnawał! | 
N ARE e tykuły 


Koszule do fraka 


najmodniejsze z dwiema spinkami, | 
spinki stosowane. 


Rękawiczki balowe 


po zł. 1. 1.10 i wyżej, 


| KATARY 


] Nowe ozdobne APOLLO pianina i sławne amerykańskie ORGANY 
a. 1184 3—! | pokojowe i kościelne fabryki Listey & Co. 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
póersi i oałabienie 
piersiowe, 


Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 


KROPEL LIWONSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) . 

Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Toatańskiego 
P T TROUVUETTE-PERRET 

Jest to środek niezawodny, y rad | WEZ i 0 

oddechowych, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. 

Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, 


Nauka gry na fortepianie 
w 3 oddziałach i 6 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka M 
śpiewu solowego, kompozycji i histotji mu- 
zyki. Do składu nadeszły z najlep- K 
szych fabryk foriepiany MIGNON, M 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze- 
daje i wypożycz», oraz sprzedaje takowe M 


na raty miesięczne X 
od 16 wr. w. a. 


SUCHOTY, Astmy 


leczący radykalnie wszelkie słabości organów 
ale go jeszcze wzmacnia i obudza 


M Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi: 


KADZIDŁO KOŚCIELNE naj- 
PRZE w paczkach po 50 
et. i 

KADZI 
da się z kwiatów, żywie i bal- 
samów wydzielających nadzwy- 
czaj przyjemną woń, pakieciki 
E 4 i 8 ct, pudełko po 25 ct. i 

KADZIDŁO SUŁTANŃSKIE płyn- 
ne, polewa się na rozżarzoną 


KADZIDŁO WARSZAWSKIE 
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i budoarów, 
NASARA 4. NE F. Ih L 

KADZIDŁO SOSNOWE kto chcu 
mieć zdrowe powietrze lasów 
szpilkowych w salonie, to roz- 
pylajae kadzidło sosnowe może 
takowe otrzymać, flakon 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
CZNE jest niezrównanym środ- 
kiem w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzenie powie- 
trza w mieszkaniach i zapobie- 


Zły. ct 
KADZIDŁO w PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa- 
czka zawierająca tuzin 12 ot i 
KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały i poszu- 
kiwany zapach, pudełko 


Złr. ct. 


Mfedn «4. r= 


—24 


—80 


blachę, wytwarza nadzwyczaj 4 3 - 
1034 i5- 0 przyjemn i bardzo poszukiwany a s SATON IE | J 
= zapach, flakonik . . . . laim -—25 + zappomocą rozpyjączawi - 


bardzo przyjemną i zdrową woń, 
odswieża i oczyszcza powietrze, 
fiakon po 30 et. i 


TROCICZKI CZERWONE przy 
paleniu wydzielają przyjemną 
woń, pakiety po 5 i 10 ct.. pu- 
(deikoępo Żóyct.i Aaa. W. 

TROCICZKI CZARNE również 

przy spaleniu wydzielają woń 

przyjemną, paczki po 2 i 4 ct., 

| pudełko po 15 et. i 

TROCICZKI DESINFEKCYJNE 

znakomicie i radykalnie oczy- 

szezają powietrze tak w mic- 


—60 


—50 


"OU 


ści i fanów tak w miejscu jak rownież ) s 
w zk | Sch (po w miejscu jak rownież na KRAWATEI apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób A OCESZO a a córóli Ka My A a > | j 
najskuicczniejszy środek. UZNANIE. Najmocniej polecam wszy- oraz piersiowych w najsilniejszych objawach. a EA E a basilica kika BE =»: pe 


TLlaki atłasowe 


po zł. 8, — poleca Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Fopernika l. 3, 


Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 
1 20. — W CZERNIOWCACH Rynek l. 2, 


stkim fortepianistom, którym na doskona- 
le wystrojonym (fortepianie zależy, pana 
Macieja Przybylskiego, który nietylko 


Ka- 


4—0 Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, niloa Saint-Antoine, w PARYŻU 


i w głównych aptekach. — Dia uniknienia fałszerstw 


Flakon wstrzykiwań 40 ent 
1003 


psułek $0 cnt. 


Poleea 


apteka pod „Lwem“ we Lwowie 
obok Brygidek 


K. KRZYŻANOWSKIEGO. 


Zamówienia z prowincji usknte- 
eznia się odwrotną pocztą. 


ST. MARKIEWICZ 


we Lwewie, w Rynku pod I. 42 
poleca s rozsyła pocztą franko 


R w doborowych gatunkac 
w woreczkach 5 kilowych 


Rio żółta pospolita . . . . . po złr. 6:40 
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „, 680 
Colomba żółta, duże ziarna. . . . 720 
Rio zielona a la Syrius . - . « dy T20 
Domingo blada, dobra w smakn . .„ 7:60 
Portoriko zielona, wcale dobra. . „ 8— 
Malabar perłowa . . . . . "e 1a” 840 
Laguayra zielona, dobra i aromat. „, 8:80 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. „ $— 
Coylon plantacyjna, drobniejsza . . „ 9:20 
Ceylon plant., gruba szlachetna. . „ 10:40 
Jamajka zielona, szlachet. arom. .„ 10'40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10—— 
Jawa złotawa,  , E  - © „10:40 
Moka arabska, silna aromatyczna . „ 960 
Poriowa Ceylen szlachet. w smaku „ 10'40 
Menado branatna, najszlachetn. . . „ 10:80 


St Jago dl Cuba zielona, najszlach „ 10:80 


w strojeniu życzeniom najzupełniej odpowie 

łecz i wszelkie możliwe rtperacje jako 

uczony fabrykant fortepianów najsumien- 

niej wykona, 1150 2—3 
Karol Mikuli, w. r. 

Zlecenia najdogodniej pod powyższy m 

adresem kartką korespondencyjną. 


PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 


KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 
= 

Wypróbowany i upowadmiony do 
wprowadzania na terytoryum Oesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ton leczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dychąwok, piuo I opfucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kregu pa. 
elerzewego, etc., etc. aa” 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
Bywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy. 


E PAŁ OIE 
ke 
Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. 


Zygmunta Ruekera, Jakóba Beisera, Pio- 
tra Mikolascha i Wewiórskiego. 


1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina po 
l beczułka Hegelaj. stoł lepsz. po . . 
1 beczułka Hogelaj. stoł. aromat. po 

1 heczułka samoroduego wytrawnego po. . 


1 beczułka wina Wiszontai starego . . . . . . 

„Ceny rozum'eją się franco z beczułką okuią żela- 
znemi obręczami, z opłaconem 
że łaskawy odbiorca ładnych innych 
niesie. — Kupując wina osobiście tylko u producentów 
z JTokajskiej okolicy, zaręczam zı smaczne, naturalne 
i lepsze wina, jak z Werszec, które w 5-cio kilowych 
beczkach przychodzą, 


5 kilowe 


" BEGZUŁKI WINA 


poleca handel 


HEGELAJSKO-TOKAJSKICH WIN 


K. F. POPOWICZA 


w Tarnopolu 

zł. 2:10 
.złr. 2.801 2.50 
„złr 2.70 i 3.— 
. „złr. 430 


1 beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po . . złr. 2:— 
CZERWONE WINA: 
1 beczułka wina Wiszontai . . . «. « . « « « . złr. 2'50 


ocztowem, tak, 


portem 
osztów nie po- 


1032 10—0 
Proszę 


O łaskawa zlecania, 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Józef Laskow niç. ki. 


Magazyn à la ville de Paris 
plac Halicki, 4, obok handlu specjal. 
1039 6—0 Gabryel Stark. 


We; Lwowie 


wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. 


w aptekach pp. Mikolascha, Krzyżanowakiego i» Wewiórskiego. 


Ło go 


a t ` 


rzędnych sklepach i aptekach. F, 
KkxKKKKEKKKKKIKJIKIEKEKEEKIIZK 


oraz we wszystkich pierwszo- 
1001 10—0 2 


poleca mię dzy innemi następujące środki 


Apteczki homeopatyczne 
w ziarnkach Dr. Lutzógo w Cóthen i w płynie własnego wyro- 
bu o ródnej ilości środków , także środki pojedyńcze w płynie i 
w ziarnkach. 


*Wody lecznicze musujące 
ALKALICZNA , na przeróżne katary, kaszle itp. ŻELAZISTA 
,rzeciw blednicy, niedokrewności itp. GORŻKA na rozwolnienie, 
IAGNOWA przeciw kwasom żołądka, zgadze itp. SALIUY LU- 
WA przeciw Kolon nerwowym artrytycznym, febrze itp. LITO- 
WA na cierpienia pęcherza i AE] Tia "REZ k e 
WA zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak rodzime - 
dy onia Ra h Hallskie Md ĆROMOM A Dr, 
Güntza przeciw siphylis, wreszcie LIMONIADA „ANGIELSKA 

* MUSUJACA, łagodny środek rozwalniający. 


Olej rybi z miętusa 
naturalny, nieczyszezony, ale prawdziwy, nai’ zy środek dla 
dzieci limfatycznych i szkrofulicznych, ole  „ały który często 
nawet nie jest olejem rybim, nie m” wartości leczniczej. 


Wódka francuska 
bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporządzona, ma być 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwo ciach tak we- 
więtrznych jakoteż zewnętrznych. 


*preparaty salicylowe k 

; e usł 

PROSZEK do ZĘBÓW salicylowy i WODA do ZĘBÓW i us 

salicylowa, są NĄ konserwującemi zęby 1 dziąsła, chronią 

od psucia się zębów, niszczą zarodki próchnienia i odbierają 
oddechowi woń nieprzyjemną. 

mascia m dwa ie sM, 
*wWarburga Tynktura przeciw febrze 
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także PI- 
GUŁKI podobnego składu. 


Laseczki przeciw Migrenie i Po-Ho. 
środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 
skroni za uszami. 


*Proszek fiakerski 
(Fiaker Pulver) ) A 
środek ludowy przeciw kaszlom , chrypkom i duszności. 
*Woda kolońska 
znaktuitej jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, ale 
o połowę tańsza. í 
Masé cudowna Hamburska 
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju. 


Środki gwiazdą oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą. 


APTEKA POD GWIAZDĄ utrzymuje wielkie składy PRZYBORÓW CHIRURGICZNYCH z 


.cuskich, mianowicie: WSTRZYKAWKI różnorodne z kau j 
5D. PŁÓT TAUCZUK ndkładek, RESPIRATORY. BOUGIES i 
LÓD. PŁÓTNO, KAUCZUK do podkładek, RSS NO ENIA DZIECI i różne 


HARTMANA i KIE 
Adres na telegramy i listy: Apteka Miikolascha Lwów. 


TEA OEEO T RTE E E 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem Jana Mitti 


PĘZLE do ÓCZ i do GARDŁA, FLASZKI do 
GŁÓWNY najpierwszej fabryki tych wyrobów, 


n p" a a 


| 


Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLAŚCHA we Lwowie, 


lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne, bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, które mają wartość 
rzeczywistą na doświadczeniu długoletniem opartą : 


Esencja do 6cz Romershausena 
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzreku, zapale- 
niu ócz itd. "z 
Ekstrakt Oliwy słuchu 
w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po chorobach lub 
wskutek przeziębienia. 
Nestle’go Pokarm dla dzieci 
zastępujący całkowicie POKARM z PIERSI. 


Mleko zgęszczone 
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podró- 
ży i w okolicach nieobfitujących w nabiai, 


Pomada Alcaloide 


wynalazku Piotra Mikolascha wyborny środek przeciw wypada- 
niu włosów i na wzmocnienie porostu. 


Morasa płyn wzmacniający włosy 
meże być użyty sam przez się lub wespół z powyższą pomadą 


*Proszek mięsny 
znakomity w przypadkach osłahienia , w chorobach wycielicza- 
jących lub w rekonwalescencji. 


Waia gośćcowa Pattisona 
do okładania członków gośćeem lub reumatyzmom nawiedzonych. 


Olejek ze szpilek sosny naszej 


i Olejek ze szpilek sosny alpejskiej 
(Latschen Kieferól) 
służą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych 
który to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie orgaua 
_ oddechowe Używa się za pomocą rozpylacza. 


*$rodek na nagniotki 
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadjum, iż daja się ła- 
two całkowicie wyjąć bez najmniejszego bólu a nagniotek na 
tem miejscu już nie odrasta. 


Bromum solidificatum 


środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na 
choroby zaraźliwe. 


Balsam VWetoriniego 
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz- 
nego przeciw różnorodnym dolegliwościom. 


czuku, szkła. cyny i do różnych celów, PO 


kauczuku i innych materjałów z pierwszych fabryk niemieckich i fran- 
ŃCZOCHY ELASTYCZNE, PODUSZKI KAUCZUKOWE, WORKI nu 
KATETERY przeróżne, PRZEPASKI, KONEWEC KI ESMARCHA i HEGARA, MLEKOCIĄGI, 
inne tak dla lekarzy jakoteż dla publiczności. » 
SLINGA, jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencja. 


Godziębina 
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 
newralgją, usuwa ból na długi czas. 


*Mentyna 
służy do płukanek, może być jednak użyta także wewnętrznie na 
4 tazple ważołądku, 


achou 

usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro- 
dek, gdyż maciopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż- 
szego celu. 


Szezoteczki do zębów 
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu; różnej szerokości 
i twardości, 


Perfumy frar askie 

Trilpes extraits: Fiołków, Resedy, . sllefieurs, Patchouli, Ylang- 
Ylang, Jaśmin itp. napełniane tu do faszeczek mniejszych i 
większych, przez eo te same perfumy, które z Paryża w flako- 
nich przychodząc bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze. 


Kakao odtłuszczone À 
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego i tuczącego. 
Czekolada homeopatyczna 
czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i cukru bez in- 
nych przypraw i korzeni. 

Kawa homeopatyczna 

Dra Lutzego dająca zdrowy napój, tożsamo : 
z *Kawa Żołędziowa 
obiedwie daleko smaćzniejsze i zdrowiu służące jak wszystkie 
kawy z cykorji, fig itp. 
5 Ocet desynfekcyjny 
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze do odwietrza- 
nia pomieszkania podczas chorób i do usunięcia zapachu potraw 
po jedzeniu. 

*Puder ryżowy s 
czysty bardzo miałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie konserwujęą- 
cy, odeiągający gorąco i wsiąkający tłusły pot. 
*Płyn na odmrożenie : sę) 
osobliwie na odmrożone ręce które w krótkim czasie całkowicie 
do stanu normalnego przyprowadza. 
Krowianka Morawska d 
humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w świeżym stanie. 


*Cukierki i Czekoladki z santoniną 
przeciw robakom i glistom u dzieci. 


OPATRUNKÓW LISTERA MA SKŁAD 
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g a. 


